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Nie tędy droga 


Głośnym echem w caivm świecie | niemieckiej — ciężki przemysł nie- budować to, со w sąsieanich Кач! Dziś, po zaledwie iednorocznej 
odbiła się mowa тіліѕча spraw i miecki, że musi być 20 letmia oku”, jach zniszczył: itd. okupacji — bierze się w sbionçę 
zagranicznych Stanów Ż.jedneczo” | расја Niemiec, że muszą być prze” | „biednych i skrzywdzonych” Niem 
cych Ameryki Półnoznzj — Вуг" |sunięte granice Polski na zachód, 4 


Mówiono o tym w fałcie na | 


IŻ А | ców. 
r ie, I z 

пеѕа, wygłoszona w  Śluttgeicie, | że Niemcy muszą zapłacić odszko - е ао 20 jeszcze ы Stawówisk | ih 
r 5 z Sti jis całe ге f 
dnia 6 września. . |dowania w naturze, że maszą od- ; 0829816 po osiałesznym powa- - Stanowisko calego narodu ро! 
: Jeniu Niemiec. skiego w tej sprawie 5језі zupełnie 

+ jasne. 

* Wywołała ona wybuch radości | ) 


wśród Niemców, a zat” 'pokcjenie | Uważamy nasze granice na 


7 oburzenie wśród naredów sasia“ Pamiętajmy O Warszawie Odrze i Кылт ŻE Psa 


f 2 cami; 
dujących z Niemcami co więcej — uważamy je za być, 
„ Minęła połowa września w mie- oraz po 10 kg. z ba z gospodar-| lub nie być narodowe. 
siącu tym cały kraj pz”prowadza stw powyżej 10 ka. | 
zbiórkę sera ddbndawe Wad Башкы: za gały М Теа z “Жык 
|zbiórkę na rzecz odbudowy W/ar-; amiętajmy, że гапе przez ważamy za rzecz konieczną 
sząwy. | wieś pieniądze pójdą na budowę niedopus; zczenie do odbudowy po” 
|) Byrnes jest za ograniczeniem Przeprowadzi ją 1 wies — chło” | Domu Chłopskiego w Warszewie, jtęgi niemieckiej, a wię: nie mogą 
«dszkodowań, jakie Niemcy mają Еі i młodzież chłopska. | który będzie mieścił wszystkie kul-j Niemcy otrzymać ani Ślaska, апі 
zapłacić za. zniszczenia wojenne, Rzuciliśmy wezwanie w dniu, taralne organizacje chłopskie. Zagłębia Ruhry. 
oraz w pewnym sensie wyraźaie za | września, byście, pomacając| Pamiętajmy: © Rade Naczelna! ак ; 
rozwojem przemysłu niemieckiego | Р'?У zbiórce czynem zaświadczyli,| Odbudowy Warszawy postanowiła, |, = a ot ke mus! 
jak drogą jest nam wszv:tkim że 10% z zebranych przez  wieś| Uwać przez dłuższy okres стази, aż 
2) Byrnes postawił sprawę od: | stolica. у | pieniędzy, a conajmniej 5 то" [кес nie zrozumie ją. że każde 
dania już dziś władzy w Niem- | Pamiętajmy, że mamy jeszcz ze | nów oddane zostanie da Własne targnięcie się na pokój, pociąga za 
czech w ręce Niemców, jako sprawę | ty iko 15 dni do wywiązania się dyspozycji „Wici” na-remont Do- |sobą skutki i odpowiedzialność. 
dojrzała do wykonania. ze zbiórki. | mu Związkowego, i rzyznanego | 


Główne punkty tej mowy, al 
dujące tak rozmaite uczucia są na” 
stępujące: 


I jeszcze jedno jest potrzebne 


Pamiętajmy, że przeds stawiciele | , „Wiciom” przy ulicy Bartosze” d by Ni ме; ł 
3) Byrnes przemawiai za ogra” | Ruchu Ludowego, zadeklarswali, | wicza 3. Kye tego, Ж ОУ. е ХУ 
niczeniem okupacji Niemiec. |iż chłopi ofiarują po 10 kg. zboża| Trzeba wypełnić obowiązek, 7930 па potęgę zagraza,ącą Znowu 


Na. |z gospodarstwa do 3 ka. ро 7 kg. 1zetelnie! pokojowi — a tym jest zgoda mię” 
4) Byrnes powiedział. że Fran- |, ha; z uospodaritwa ЖИ ЗЕЙ ha. dzy trzema wielkimi mocarstwami. 


a ma prawo  niezap z.eczon: d doj Na rozdźwiękach bowism skcrzy” 


Zagłębia Saary, natomiast do Za stają tylko Niemcy, tas jak cieszą 
glebia Ruhry już nie, oraż. żej i „| się obecnie z” rozbieżności, jakie 
pizyznanie Polsce admin'stracji na U A і і | (і б. 7 |panują między _Anglszesami. а 
obszarach po Odrę і № ѕе Łużycką NIWETSY e ` il owy | Zwiazkiém Radzieckim = 
nie oznacza jeszcze, że ро te! linii! (А Р 5 | р | p k E у 
biec będzie zachodnia зғапіса Pol-| [16511800 0 alza W 00, DOW. TZEWO(S | Zwracaliśmy па to uwagę w sze 
ski, która ostatecznie ma być usta*! i Ey 200 zł. Leja artykułów, a w аг. 20, w art. 
lona na konferencji pokojowej | gp.” °<У80, 2291600 NOWY kurs, niem należy wpłacić Об zł. tytu” |pt „Poszukiwanie * ść 1uszników” 

dla młodzieży wiejskie; meskiej |! lem wpłaty wstępnej. | stwierdzamy, że w każdym wypad 


"Takie postawienie sprawy mu” «li żeńskiej 10 października Od! . Zwracamy uwagę, że kurs jest; ky wojny, czy to Niemcy „pójdą 
siało zmobilizować czuj ść cąsia-| kandydatów wymagan: są: ukoń: | koedukacyjny o- określcnej ilości | przeciw Anglosasom i Francji czy 


dów pokonanych Мепгес tymbar | Sci wiek u chłopców 20 lat, u miejsc w internacie. rz Anglosasami, zawsze dle nas sta 

dziej, że pa słynnym wystąpieniu dziewcząt 18, własno cznie napi-| Słuchacze ponoszą tyiko koszta | nowią zagrożenie, {езе tylko po 

Churchilla, już drugi raz Мете się|5any Życiorys z wyiienieniem wyżywienia і. oprania Oprócz | zwolimy im wyróść, a wyróść mogą 

w obronę Niemcy ag zonych klas szkoły powśzech | śiennika, pościeli | rzeczy. osobi bardzo szybko w atmosferze niepo” 

- т геј lub innej, pracy samnkształce' ;stych, pożądane jest przywieźć, | rozumień między trzema najwięk: 

- Cały naród..polski bez wyjątku | niowej, oraz udzie ła w pracy ѕро- kto ma, strój ludowy і inst: ment | szym zwyciezcami: 

zetnie został do веб. ` łecznej względnie podziemnej za muzyczny. | 

okupacji. -© Do ` zgłoszenia winna: Zgloszer на i -zapytania adreso-į * Mając to na wadze. : céwiadeza- 


Dzieje się to bowi:m wówczas, 
kiedy w. świadomości naczej prze” 
żywamy ро raz wtóry rócznic: po- 
wstania warszawskieg? gdzie każ: 


być dołączone poświadczenie Koła! wać: Uniwersytet Ludowy Chizest-|my' wszystkim: Opinia narodu w 
Młodzieży W. lub inae; organi” nego Solarza w Gaci, p. Markowa, sprawie ‘Niemiec, w spawis na 
zacji, której- kandydat iest człon- pow. Przeworsk. -Najb'żcza stacja | szych granie na Odrze i Nisie jest 


АБЕ Сайга? mmi kim gą | kiem. : stwierdzające n : »rawdziwość kolejowa Rogóżno lub Przeworsk całkowicie jednolita. tipi Si 
Niemcy. » | danych w życiorysie I wyrażające | Termin zgłoszeń najpoźniej do!lacy bez wyjątku, bez wzgledu 
* "opinię. W wypadku, gdy organi 30 września. * > | na różnice ideowe, poli'yczne będą 

A przecież dwa lata temu mó” | zacja ma zamiar pomóc „Fandydato" | Przyjęci otrzymają pisemne za”: broniły zdecydowanie swuich praw - 
wiono jeszczę, że Nieracy тиза wi subwencją — potrzebne jest рї, wiadoniienia. |do życia і rozwoju na obszarze 
ponieść zasłuszoną Кате. że musi| semne. zobowiązanie . * podariem i. „А41; 4 Kierownictwo | opattyma па. zachodzie bezwarunko” 


być zniszczona podstawa. potęgil kwoty. Równocześnie ze. zgłosze -.. тозо Оде. i, Nise. 
gi! Ку н, 
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Warszawa jeszcze walczy 


Siedem pełnych lat ieriu też m 
świecie był wrzesień. Štedem lat 
{ети tak sam: na ziemi złociły się 
liście brzóz i kasztanów, tak samo 
słońce blade plamy kłatio na pu” 
stych ścierniskach a w:cir — po- 
wsinoga poczynał hulaćc po gzściń” 
cach i kurz wzbijać. Siedem lat | 
mu, tak samo, jak dziś kwitły w 
ogródkach chryzantemy, a w chło: 
dnawym już powietrza unosić się 
poczęły, płynąc w dat bezkresną 
długie srebrne nitki bar«ego lata... 


Siedem pełnych lat іе;ги też na 
świecie był wrzesień. Lecz niż ten| 
хат, nie taki jak dziś. То był hi 
storyczny, tragiczny: W RZESIEŃ 
1939. I słońce na abbie było 
smulniejsze i samo ricbo miałc 
zapłakane błękitne oczy i liści: sze- 
leściły po ścieżkach smuiniejszym 
szelestem. B>.. niebu przecinały 
samoloty, ziemię. mista, wioski 
rwały, szarpały w strzępy bemby, 
cościńce turkotały i hzezeły тоі- 
rami traktorów i samoch «бш. ciszę; 


| 
| 


бш, serie cekaemów i pojedyńcze 
wystrzały karabinów  sęcznych... 
Przekleństwem na ustazk niewin” 
nych i załamaniem rąk. wyciągnię” 
ciem rozpaczliwym do nieba złom 
[rzyszedł tamten wrzesien, wrzesień 
tragedii polskiej, miesiąc, który 
rozpoczął gehennę, naiokiepni<jszą. 
jaką kiedykolwiek znał świat Gob 
gotę Narodu polskiego.... 

I wtedy to, w owym pamiętnym 
historycznym wrześniu, pdy ро roz” 
paczliwym smaganiu siz z dziesię” 
ciekroć silniejszym wrogiem runęła 
Polska, — walczyła, b'ta się jej 
stolica — Warszawa. Ktoś skonał 
i leżał martwym trupem — biło jesz 
cze jego serce i nie chciaie umierać! 
Trupem była Polska, sercem | 
żyjącym i walczącym byia W a: sza- 
wa. Pod ogniem bomb * pocisków 
armatnich stawiała 005, zugrze” 
wana do walki, podsącana, 


jak 
ogień oliwą — drogimi słowami 


'swega bohaterskiego prezydenta 
majora Stefana Starzyńskiego А 
gdy zmuszona przemocą wszystkich 
.zmobilizowanych przezwko niej 
sił piekielnych — skapitulowała. 
skapiłuowała ostatnia = rałej Pol- 
ski. z czołem dumnie podniesio- 
nym do góry, jak przyyłuio na pob 
skiego żołnierza. 

Przez lata  przeklę'er okupacji 
Warszawa czuwała і tri ała azieł* 
nie na swym prastarym, radwiślań- 
skim posterunku. Chyba “ak głupio i 
nieswoje me czuli się niydzie indziej 
w Polsce Niemcy jak u W сга 
wie. Każdy dzień przrosił nowy 
өэбг wobec znienawił:enego śmier 
telnie wroga. W ут n.ieści: ko” 
chającym tak bardzo wolność, hit 
lerowcy czuli się, jak na wulkenie. 


przez prawie dwa miesięce, Niem- 
cy znałeźli w tym „uspiawiedłiwie” 
nie wobec Boga i $ила'а” do cał 
kowiłego zniszczenia stolicy. 1 tu 
dopiero poznaliśmy prau dziwe za- 
bardzo się jej bali! Dl-tego dążąc | miary Niemców wobe; naszej sto- 
du zagłady całej Rze. «epospelitej. | licy, wobec tego serca naszej ziemi! 
przyszykowałi. opracowzi. ze szcze| Pomimo — bowiem, że Warszawa 
gółami plan zniszczenia saba асык dużo w czasie dwumie* 
! 


Dlatego tu gwalt był rajpoiwor- 
niejszy i najokrutniejsza przemoc. 
Niemcy pienili się wprost ze uście” 
kłości na stolicę Polak. Niena- 
widzili tak bardzo Warszawy. jak 


tego Warszawy. Wedlug tych | sięcznych walk pawstwiczych, te 
szczegółów opracowanych plenów zniszczona zostala dobiero pa 
niemieckich nasza kochana stolica | upadku powstania: gdy po wypę- 
miała się w przyszłości pozosłać | Jzeniu wszystkich  miszkańców, 
tylko maleńkim miasteczkiem zaś | Niemcy przez trzy i pał miesiąca 
ludność jej miała być wymoradcwa”| systematycznie, dzielnicę po dzieł 
ną, albo wysiedloną. Pierwszym |пісу niszczyli. Przez ten сђтеѕ 
krokiem do zniszczenia W arszawy | W arszawa paliła się w dzień i noc, 
było zbombardowanie : zamienienie | bez przerwy. Paliły się : kładiy się 
w gruzy, zrównanie т ziemą ol-|w gruzy, wspaniałe historyczne bu” 
rzymiej dzielnicy miasta. nazwanej |dowle, zamki, muzze, kościoły, 
gettem. To był pierwszy krok z|uczelnie, koszary, urzęay, ginęły 
planu zagłady 

Kiedy, w pamiętnych dniach sier . , и 
pnia 1944 roku, bobeżerski lud | warstwą cegieł, kamiem i żelaza. 
Warszawy chwycił za krcń wanie- 
cając znane całemu śwrału f 


ŚWIAT=_ 
MŁODYCH _ 
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Ъгасіе! widziałew: dobytek ostatwi 
Iguokecukno сї - głyś = nędzy kcasł..- 


- pray csarrya krzytyko Wie ulitował się tùs człek tretat, 
O "wieczny: spokóf”,śląc modły do Trone Choć dzieci głodne i w suchotach żona. 
I klnąc "pasterza" - bo żyjał (ak miole А tam w złocistych kasastach śpiew dzwont 
Та pokropiemie twej smarłoj w kościele... Złoto szeleści w panGdyta dłoni... 


+ А tam na śniegu sierota skostnicła ~ 
- Przeklęta teka spruwiedliwość сада !... 


$ z.3reomcz | 


Кіе jest to żadna dezagogia,lecz pitwia żywa dnia wczorajszego і „która pokutuje w 
więczzym lub mniejszym ujawnianiu się ро dzień daisiejszy.Stawiamy ją śniało przed o=- 
cay.Nie lękany się cazczaeretw, о rozpalanie walk klasowych 4 chwili gdy "róg 
zalega nasze zicmie,a prais czerwona се raz Bilniejszyni qagorńmsi przenika w głąb ziem 
Bzeczyposyolitej.Wiu lękaltśny się i wtedy,giy porę lat Yazuzpiarwci nostawaliśky аде 

is wniki o "Piske z przyniotnikien"„Czas putwivtdztł naczą słustnośćCznż рое 
twierdzi i słuszn*ść wysurania obecnie tych sprzw,któne ruszą wywoływać Tuńleniec waay- 
du na obliczu każdogo przwego 1 spruwiGdiiwożć czyjącezo Polika. 

Buch Ludowy ,ogromaiznjący w swych zwartych uzurejuch starsmych i złodzie: „„addcty 3 
aęiczytn ша. тазоба рі ўпа kertą biżinieresownej walki o sprwiiediiwągntczciiiz Pelske 
uudowąaick 1916/20 - to @шт:1с 5,5 tbecnie przełzże cztercietnie zwaglinia nau całopskich 
> okupantem walka o cawotodzenie Ojczyzny ,przywrówenia Jej prow nuacremiych na nieuzz- 
=waplenych to: - są tago,aż nazbyt przekożysującyz dowodem.l«cz nie potv toczy 
się walka,nie poto ciwrpi przytłucznjąpa większość rarodu,aby ро wojnie miała zaiotnieć 
choćby tylko częjsiowo,spruwiodliwość tuiku,o której tak gorzko,» wyżej przytoczonym w- 
tecrze,gisze porta i pisarz Jwiory - Wojciech "reowirz, 

Funtomali się przeciw tej "syruwiedlivcóci" 10 - 15 lat peru chłopi,ct sani,co ofiar- 
nie praelowuli krew w obronie wolności Pociski sa poisch zadzyaina ulosy,Wilna czy Iwo- 
wa.untosmtu się È przeciw t*j "surrwiediisorci" młodzie? ehnłopsk»,ta sasa, co dziń stor 
w pierwszym szeregu walki a najeżdzzą jerzwiokim,iie zzczędaąc arziytrudw 4 ofiar, tw 
eaza,cO przeciestawno się zdecydowanie powievcz i podgwow propui} ===). 


Podebizna pisma młodzieży, które ukazywałe się w Małopołsce podczas 
okupacji miemieckiej 


mieszkalne kamienice. U "ce i aleje 
legły śmiertelnie pad k.'kumetrową 


ani Narodu, ani tego тасма. War 
szawa żyje, tętni życiem, Wasza 
wa walczy po dziś dzień, 

W arszawa na ruinach, tia zglisz- 
czach, na rumow'skac> wykwita 
wolno,  pomaleńku, vœ skaniałym, 
pięknym kwiatem nowe3ń miasta. 
W przeciągu zaledwie zuscałego ro- 
ku po umilknięciu huku frontów, 
poszarpany w strzępy oiękny Most 
Poniatowskiego zrósł się rękami 
pracowitych polskich rchofników 
‚ш пешу, wspaniały, biąszczący ta” 
śmą. asfaltu most, со znów połą- 
czył Stolicę z przedmieściem. 
Oczyszczono ulice, рэ swych sta 
rych torach ruszyły żiów nowe 
wozy tramwajowe.  Ofunkewano, 
wyremontowano setki frontowych 
domów, a szyby wystaw sklepo* 
wych nowych тавагузош  twabią 
6 przechodniów, jak ze dobrych 
dawnych lat... 

W arszawa 


żyje! Warszawa 


І cóż z tego. że Niemcy zburzyli walczy! 
L h. „po”|nam stolicę? Zburzyli miasta głó- 
owałciły huki armatnich wystrza” | wstanie warszawskie . trwającel wne Polski, ale nie p trafili zabić 


ie karabinem już, n:e granatem, 


ale tak 


nie bulelką z benzyną. 
зато, jak wiedy.. uparcie. zawzię- 
cie, aż do zwycięstwa —- kiłofem, 


łopatą, rydlem i... kieloią:.. 

Jak tamta walka i ta jest ponad 
siły. Jak tamta bez posaocy z ze” 
wnątrz przyniosła ргте запа. tak 
ta, jeśli nie pomożery Sielicy 
wszyscy, саз Polską, całym: kra- 
jem, całym Narodem. к e przynie- 
ste zwycięstwa! 

Wiemy co było we wrześniu 
| siedem lat temu, wiemy; «э jest dzi” 
fsiaj... Oto znów jesi wrzesień. 
rocznica tamtego, tragt::nego wrze- 
nia. Ten właśnie nicsiąc, a nie 
inay poświęciliśmy cału .. adbudo- 
nie Stolicy... Bo przecież ten mie” 
siąc przypomni każden u Polakowt 
obowiązek wobec Warszawy 
jak żaden inny miestą*, 1 nik! nie 
pozostanie głuchym na cegłos wal 
czącej Stolicy. na szczęk łopat 
: łoskot młotów, na wask uzno- 
szących się ku niebu роет no” 
wych ceglanych murów u ielopiętro- 
wych kamienic... 

W szyscy. jak jeden — musimy 
pomóc walczącej, zuhaterskief 
Warszawie. Niech na miejscu sta- 
rego, ległego w gruzy viasta, wy” 
rośnie nowe, wspaniałe, !iałe ścia* 
nami drapaczy chmur, zielone od" 
dechem  woniejących tgrodćw, t 
słoneczne jasnością sz”:skieh ulic 
— miasto... х 

Niech zbiórka wrześniowa na 
rzecz odbudowy Warszawy udo- 
wodni, pokaże całemu алай, jak 
bardzo my Polacy Көс‘: swoją 
stolicę! I niech świat się zadziwi! 

Uwaga cały kraj! Warszawa 
walczy, pomóżmy jej za ęciężyć! 

Warszawa woła! Kady z nas 
doskonale słyszy ten ghs! 
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JAN KOŁODZIEJ 


W trosce o nuleżyią opiekę i pomoc 


Jeśli chodzi o osadnictwo wiej- 
skie na drobnych i średnich indy“ 
vduałnych gospodarstwach chłop” 


skich — to główne jego nasilenie 
mamy już dawno poza sobą. Reszt 


ki  indywidalnych gospodarstw 
przeznacza się dla  epatriantów. 
Osadnictwo to osiąga już swoją 
fazę końcową. Obecnie władze 
zajmują się stroną  fermałno-pra' 
wną związaną z tym osadnictwem 
i zmierzają wreszcie do uregulawa" 
mia stosunków własności i przy” 
znania tytułów własności dotych- 
czasowym użytkownikom ропе" 
таіескісћ obiektów gospodarczych. 
Dekret z dnia 25 lipca 1946 r o 
ustroju rolnym i osadnictwie na 
obszarze Ziem Odzyskanych i by” 
łego - Woliego Miasta Gdańska 
ma za zadanie ostatecznie uregulo- 
wać prawo własności w osadnic" 
twie rolnym na obszarze tych ziem. 

Drugim rodzajem  osadaictwa 
wiejskiego, będącego niejako prze” 
dłużeniem osadnictwa indywidual- 
nego — to osadnictwo zespołowe 
i spółdzielcze. W przeciwieństwie 
do pierwszego, które jest już na 
ukończenia, powoli ustaje i zamie” 
ra — drugi rodzaj osadnictwa z 
dniem każdym nabiera rumieńców 
Życia, przybiera na sile, potężnieje 
і nabiera właściwego :ozmachu. 

Z. chwiłą, gdy pierwsze lody zo” 
stały przełamane i nieufność do te- 
go rodzaju osadnictwa przezwycię” 
żona, jadą nieprzerwaną falą na 
Zachód liczne delegacje, grupy 
csadnicze i gotowe zorganizowane 
już zespoły spółdzielcze. Jedno z 

awowycł naszych zadań, tu na 
ziemiach starych — a mianowicie 
pizekonanie i zachęceaie ludzi do 
tego rodzaju osadnictwa — zosta” 
ło w znacznej micize wykonane. 

Punkt ciężkości przesuwa 513 
obecnie na Ziemie Odzyskane. 
Pizybywające tam gromady ludzi 
trzeba należycie przyją* ро" -for- 
mować, ułatwić im załatwienie ko' 
niecznych spraw, pomóc im w zor“ 
ganizowaniu się, osiedleniu i zago” 
spodarowaniu. 

Napływające jednak stamtąd 
„wieści nie są na ogół najlepsze, a 
w wielu wypadkach nawet mepo“ 
kojące. Pomijając już niewłaściwe 
ustosunkowanie się władz przesie” 
dleńczych, jakie  niejednokvotni2 
szczegółnie w początkowynr okresie 
tej akcji miało miejsce, daje się 
obecnie odczuwać i to na wszyst” 
kich prawie bez wyjątku terenach 


dia spółdzielni i grup osadniczych |" wypadki powodują zrozu” 
X miałe rozgoryczenie i zn'echęcenie, 
W związku z tym Rada Społ«cznaj pomocy i opieki. I ruta! otwiera! co w konsekwencji odbija się ujem 
Osadmictwa Spółdzielczo - parcela” |się nowe i szerokie pole pracy dla! nie na całości skcji. Należy jednak 
cyjnego przy Ministerstwie Ziem | Związku Rewizyjnego „Spółdzielni! zanaczyć, że Ministerstwo Rolnic- 
Odzyskanych postanowiła wziąć na| R. Р. Jak dotąd nie przejawia on! twa i Reform Rolnych już w 
siebie ten obowiązek i na je łnym | jednak zbytniego zainteresowania "dniach najbliższych ma te sprawy 
z ostatnich posiedzeń zdecydowała ;tą sprawą, wskutek czego szereg ostatecznie załatwić. 
rozszerzyć zakres swej działalności | spółdzielni z braku  uałcżytej po- 
за Ziemie Odzyskane pez v wej mocy fachowej nie ma uregułowa” 
łanie tam Rad społecznych woje'|rych wszystkich spraw i załatwie” 
wódzkich i powiatowych oraz їп- | nych formalności potrzebnych də 
spektorów wojewódzkich osadnic” | zarejestrowania statutu i prawidło”; 
twa. Inspektorzy będą ściśle współ; wego funkcjonowania spółdzielni. 


z Wydrisłami Ове wyjazdem mówiło. 
pracować z Wydziałami Osizdleń'| Pewne przeszkcdy w atcji osied|  Wypływało to z braku podstaw 
czymi w województwach. Р SSA J ! ypiy pod 


leńczej powoduje także nieustuenei| formalno - prawnych. Obecnie po 
Obecnie zawiązały się зи? Раду | jeszcze w niektórych wojewódz-| wejściu w życie dekretu o ustroju 
Społeczne w Gdańsku i PRĘTA (up. Olsztyńskie) majątków | rolnym i osadnictwie na Ziemiach 
wiu a w Szczecinie i Olsztynie sąj przeznaczonych na ośrodki kultury| Odzyskanych sprawa własności bę” 
w stadium tworzenia się. Równo“) rolnej, wskutek czego zachodziły] dzie mogła być natychmiast regu- 
cześnie powołani inspektorzy dzia*i wypadki, że delegacje zarezerwo”| Icwaną. 
lają już na terenie wszystkich wo”j wały dany majątek dla sicbie а poj [Dotychczasowa 
jewództw Ziem Odzyskanych. pizybyciu całej grupy, celem оЬје-| 


Niepokój pewien mogło wywo” ' 
ływać także wśród osadników nie” 
doręczanie im aktów nadania ziemi 
zaraz po przybyciu, wbrew temu со 
się im tu na ziemiach starych przed 


piaktyka osie- 


н у. © dleńcza wykazuje że znaczna ilość 

ы * dow к okazało się, że jest to.ma-| osadników, o ile znajduje odpo” 
Powstające coraz to liczuiej; jątek przeznaczony na wydzielenie| wieduie ku temu warunki, nie za- 
spółdzielnie wymagają fachowej! jako ośrodek kultury rolnej. Tego wiązuje spółdzielni lecz odrazu 


przechodzi na gospodarkę indywi- 
dualną. W związku z tym, wyła” 
nia się potrzeba natychmiastowej 


parcelacji. Zasadniczo winni ią 


1 Konferencji Spółdzielców w Warszawie 


W Warszawie edbyta się ogćłno | с} odziliby fachowcy, który.ni W l przeprowadzić sami osadnicy wła' 
polska Konferer.cja З эб\йт! 4ców zakresie możnaby uzupełn'ć Łraki |snymi środkami і w porczumieniu 
zorganizowana przez Wydział Ме Na temat zaufania do spółdziel-| z Urzędem Ziemskim. Niemniej 
zzarsko Jajczarski. Trwała Pe odj zdści zabierali głównie głos przed-| jednak, chcąc iść osadukom na 
20 do 21.8. br. Wzięi: tad aey u| tawiciele z „Wici” kol kol. Pran-| rękę, Ministerstwo Ziem Odzyska 
dział również przedstawiciel: „Wi | gia, Reczuch i Kutigow:li. Wjnych organizuje zespoły techników 
w z kilku województw. Na zjeź-| swoich wywodach wskazywał” пі) — mierniczych, którzy bedą użyci 
dzie wygłoszono sześć refera*ów tylko na braki. ale i na drogi wyj-| do tych prac. Ponadto k Urzędy 
ścia. Podkreślali, że Wiciar.e na| Ziemskie w miarę możncści przy” 
terenie całej Polski są gotowi Фо! chodzą z pomacą osadnikcm, orga” 
wzięcia udziału w pracy nad od-| aizując we własnym zakresie 259 
budową spółdzielczości. przeprowadzając parce“ 


Dyskusje miały charak::r spiawo- 
zdawczy, gospodarczy, kand! wy а 
były bardzo ożywione. 2 | 
miary 1 
lację. : A 

Okazuje się, że w najtrudniej: 
szym położeniu znajdują zię grupy 


Dyskusja ujawniła też braki a 
to: brak ludzi fachowych, brak u” 
rządzeń komunikecji, brak szkół 


W jednym z następrych nume- 
„ów wydrukujemy inte:esujący re” 


spółdzielczych w zakresie mleczar 
sko - jajczarskiw, z kózych wy- 


ferat dyr. Fischera, wyzłoszony па|. 


tej konferencji. 


Stygedia dla kandydatów na książkowych 


w ośrodkach 


W majątkach państwowych” na- 


leżących do przedsiębiorstwa: Pań-j ny kurs rachunkowości 


stwowych Nieruchomości Ziem- 
skich odczuwa się wielki brak so- 
lidnych sit rachunkowych. Aby po- 
prawić ten stan, Zarząd Central- 
пу Р. №. Z. rozpoczyna akcję sty- 
pendialną. Mianowicie absolwenci 
średnich szkół handlowych, rolni- 
czych i oególno-kształcacych, a w 
drodze wyjątku także wybitnie zdol- 


„Ziem Odzyskanych — brak nale" |ni wychowańcy 7-iu oddziałów szko- 
żytej opieki ° pomocy dla osadni”)ły powszechnej, zarówno mężczyź- 


ków. Okazuje się, że władze osie” 
dleńcze z takich czy ianych powo” 
dów nie są w stanie być w stałym 
kontakcie z przybyłymi osadnika” 
mi, służyć im radą i wskazówka” 
mi w troskach i kłopotach życia сө- 
dziennego. Jest to sprawa bardzo 


ważna i musi się tym ktoś zająć. 'i będzie trwała pełny rok. W tym 


ni jak i kobiety w wieku powyżej 
20 łat, będą mogli otrzymać sty- 
pendia na przygotowanie się Фо 
pracy w zakresie księgowości rol- 
niczej w majątkach państwowych. 

Praktyka będzie miała miejsce w 
wybranych majatkach państwowych 


kultury rolnej. 


okresie stypendyści przejdą specjal- 
rolniczej. 
Stypendyści otrzymują pełne utrzy- 
manie i dodatek w gotówce w wyso- 
kości wypłacanej  praktykantom 
rołnym. 


Po zadawalniającym ukończeniu 
kursu i praktyki stypendyści mają 
zapewnione stanowiska księgowych 
w ośrodkach kultury rolniczej; ze 
swej strony stypendyści składają 
zobowiazanie pracy w tych ośrod- 
kach na ogólaych zasadach z moż- 


nościa stopniowego awansu. 


Podania z załączeniem własno- 
ręcznego życiorysu, metryki, świa- 


dectw szkolnych i świadectwa zdro- 


: spółdzielnie, które те zabrały z 
sobą żadnego inwentarza żywego. 
albe zabrały go w niedostatecznej 
ilości. Pomoc państwowa. na którą 
w tych wypadkach osadnicy bar- 
dzo liczyli — zawiodła. Państwo 
jak widzimy z dotychczasowej 
akcji, nie jest w możności w obec” 
nych warunkach zaopatrzyć osad: 
ników w inwentarz żywy. Musimy 
więc liczyć głównie na własne siły. 
Pomoc państwowa w iuwentarzu 
żywym z uwagi na jej ogianiczone 
możliwości, należy traktować tylko 
jako dodatek. Dlatego osadnicy 
wyjażdżający na Zachód, pewną 
ilość inwentarza żywego winni 
bczwzględnie z sobą zabrać. Przy- 
najmniej jednego konia na trzy ro” 
dziny i jedną krowę ra dwie ro” 
dziny. Licząc przy tym na pomoc 
państwa w zakresie traktorów, mo- 
żemy dopiero wtedy poważnie my” 
śleć o utrzymaniu się na majątku 
i jego zagospodarowaniu. Tak pod 
chodząc do sprawy unikniemy те 


wia należy nadsyłać pod adresem: | miłych niespodzianek i _ rozcza- 


Państwowe Nieruchomości 


skie, Poznań, ul. Е. Ratajczaka 15. 


em- | -owań. 


„МІС 1“ 


Planowanie wiejskich ośrodków zdrowiu 


Przed paru dniami w gab»necie (nych z lekarzem dojeżdżającym 4 cą z góry przewidywanych etapów 


Naczelnego Komisarza Odbudowy | 
Wsi odbyła się konfeiencja z2rga: | 
śizowana przez Zakład Budowaic 
iwa Wiejskiego przy Politechnice 


:ów ośrodków zdiowia na wsi 
konferencji wzięli 


go kierownikiem роѓ, dr. Fr. Pia- 
ścikiem (Naczelny Komisarz Od- 
budowy Wsi), przedsiawiciele Biu 
ra Planowania Wsi Głównego 
Urzędu Panowaaia Przestrzennego 
przy Ministerstwie Odbudowy, o- 
д7, przedstawiciele "niektórych crga: 
uizacyj społecznych, działających 


na terenie wiejskim w zakresie zdro | . 


wia, między innymi delegaci Chłop- 
skiego T-wa - Przyjaciół Dzieci 
Wydziału Kobitcego PSL. Świat 
lekarski reprezentował dr. гем; ;czyk 
z Chłopskiego Tow. Przyjaciół 

zieci. Zaproszony przedstawiciel 
Min. Zdrowia nie przybył na kon 
ferencję. 

Przedmiotem konferencii było 
ustalenie programu urządzeń budow 
Janych dla typowych projektów o 
środka zdrowia na wsi, które Za” 
kład Budownictwa Wiejskiego o- 
pracowuje na zlecenie В:ста Plano” 
wania Wsi w G.U P.P. przy Min: 
Odbudowy. Stanowisko Min. Z dro 
wia  zreferował inż. arch. Paran 
Stanisław, asystent  Katediy Ви" 
downictwa Wiejskiego na Politech- 
nice Warszawskiej. Służba zdro” 
wia na wsi w/g Min. Zdrowia 
ma być wykonywana w dwóch го" 
dzajach placówek sanitarnych. 1aia- 
nowicie w t. zw. punktach sanitat” 


| 


Warszawskiej w sprawie projek”: | łego lekarza. Lokal paakiu sanitar- 
А 


wzięli udział poza | przeznaczone na” rejestrację 
współpracownikami Zakładu z je-|ych, poczekainię i gabinet. leka 


| 


w ośrodkach zdrowia ze stałym le” realizacji ich w dalszej przyszłości. 
karzem. Punkt sanitarny projektuje, 


Wychodząc z tego założenia, u. 
+16 tam gdzie cbzcnie. nie ma jesz-; stalono ostatecznie, że typovy. О" 
cze możliwości na ulokowanie sta-, f1odek zdrowia na wsi winien o- 
| beimował cały zespól urządzeń bu” 
dowlanych (parę lub kiika budyn” 
ków) odpowiednio usytuowanych 
i rozplanowanych wraz 2 otocze- 
ski. Ośrodek zdrowia zaś wg Кол"! niem, W budynkach ośrodka zdio” 
«epcji Min. Zdrowia winien obej-| wia winny się znaleźć. pomieszcze” 
mować co najmniej 6 izb, a miano” | nia na łaźnię i kanierę dezynfekcyj- 
wicie; pomieszczenie dla 1ejestra”| ną, pracownię analityczną, apiecz” 

cji chorych, ‚2 gabinety lekarskie, ke podręczną. gaiaż na karetkę po” 
(brudny i czysty), 2 poczekalnie | gotowia, pokój . dla rejestracji cho- 
(brudna i czysta) i pokój zabie-. rych, 2 poczekałnie (czysta i brud: 
gów. . 
W dyskusji nad zagadnieniem u”, і brudny), pokój dla zabiegów, po” 
znano, że program М. Zdrowia radnię Фа matki i dziecka, gabinet | ,, 
nie. zaspakają w pełni potrzeb wsi | dentystyczny; pracownię rentgenow 
w zakresie zdrowia i że w plano” ską, izbę chorych na ok. 3 łóżka 
waniu urządzeń sanitarnych na wsi z.możliwością separacj:, salę wyk!a 
należy wychodzić raczej od potrzeb! dową, aptekę. mieszkania dla leka- 
wsi, a nie od. potrzeb Min. Zdro-| za, dentystki, aptekarza, akuszer” 
wia w zakresie jego aktualnej dzia į ki, pielęgniarki, ба laźni, szo” 
łalności na wsi, która jest bardzo {ега i dozorcy Przy projektowaniu 
ograniczona dzisiejszymi trudny”, takiego pelnegu , ośrodka . zdrowia 
mi warunkami gospodarczymi kram | па wsi, należy PIETAT чү jako 
ju i brakiem personelu. Trudności pierwszy etap budowy tę część o” 
w realizacji, które warunkują pro | środka, którą- przewiduje Min 
gram Min. Zdrowia, należy jednak! 7drowia w swoim: programie małe- 
uwzględniać w planowaniu urzą-" до ośrodka zdrowia, obejmającą 
dzeń sanitarnych па wsi za рсто- pomieszczenia na pokój тејеѕігасј.!. 


obejmować 3 izby! 
cho- | 


ncgo winien 


Nowe ksiqżkci 


nabywamy w Wydziale Wydawniczym Zw. Mł Wiejsk. „Wici”. 
WARSZAWA, AL. JEROZOLIMSKIE 85. 


|ra), 2 gabinety lekarskie (czysty | 


chorych, 2 gabinety, 2 poczekanie : 
pokój zabiegów, względn:e tę część 
ośrodka, którą Min. Zdrowia okre" 
Уа, јако punkt sanitaruy, obejmują”. 
су tylko trzy pomieszczenia: ро“ 
kój rejestracji, poczekalnię i gabi- 
net lekarski. 

W- ten sposób starano się родо" 
dzić obecnie projektowany przez 
Min. Zdrowia program ciganizacji 
służby zdrowia na wsi z faktyczny- 
mi potrzebami wsi у... dziedzinie 
sanitarnej, dla zaspokojenia, któ” 
tych w pełnym zakresie należy: pro” 
jektować i барана ośrodki zdro” 
wia na wsi. ; 

Сһсас укбай jednak w pełni 
ааа na odcinku sanitarnym па 

i, tak w stadium plancwania jak 

1'w stadium - wykonania." ` należy 
wciągnąć do współpracy i* współ- 
działania ‘іе tylko czynniki urzę” 
dowe, ale głównie całe zórganiżo- 
wane społeczeństwo: w.e1skie, które 
docenia dziś doskonat: znaczenie 
zdrowia i gotowe jest złożyć na ten 
cel odpowiednie sumy. Działalność 
państwowa sama tu nie wystarczy. 
Państwo winno się w dużei mie- 
12е oprzeć na spółdzielczości i ва“ 
ruorządzie terytoialnym. Ośrodek 
zdrowia winien być w zasadzie 
spółdzieczym z tym, że samorząd 

ahy partycypować vinien 
stale w utrzymaniu personziu вал„їаг= 
nego, a Państwo w okresach cięż” 
kich, takich пр: jak i 1 dzisiaj prze” 
fywamy, winno wziąć poważny w 

dział w rozbudowie wzorowych о" 


Į środków zdrowia na wsi. 


е, 


: CZESŁAW РОМЕСКІ - 


Така była nasza wieś 


24) |stkich zebranych dobre wraże- 
nie. Byl to chłopak rosły. i do- 
-brze zbudowany istny okaz zdro- 


wia i sily fizycznej. Pochodził 


sie na .wyznaczonej zbiórce, Ma- 
łemi grupkami poszliśmy do lą- 
su, gdzie czekało już na nas kil- 
ku chlopców. M. edzy innemi 


"То też zdecydowano się па wam ta będzie na zdrowie, а!2 Piórkowa — z pogranicza po-|był z Czarnowa Posejdon, Za- 
utworzenie własnego. oddzialu | 


partyzanckiego dopiero wtedy, | 


szwabów ` dobrze bijcie. 


wiatu. opatowskiego i kieleckie- | 


W szczerej rodzinnej atmo*|go. „Skończył. on. podziemną: 


globa i Bałon. Za chwilę | przy- 
szło, kilku chłopców ze „Szczu* 


gdy Józkowi udało, się z powiatu, тя radżono nad zagadnienia- podchorążów kę, a pozatem miał | kowic, Pr rowadai ich stary 


włoszczowskiego przetranspórfo- | mi partyzanckiego 


pae cztery steriy. ~ | 


/żawsze przodowała, 
również matką chrzestną oddżia- 
łu Śzcżytniaka, 

Dzień był pochmurny i mgli- 
sty, słońce ani razu nie ukazało 
swego oblicza. Siedzieliśmy w 


nas spora gromadka, bo oprócz 
kilkunastu partyzantów 26520 
się tego dnia do'Brynicy wielu 


tan, Walęk Szampan, 
Michta, 


`1 wielu innych. Zapałowa rozkra- 
jała tego dnia pięć „ogromnych | 
bochenków chleba i wyczęsto- 
wała wszystko mleko. Śmiała się 
tylko pod nosem јак zgłodniałę| 


(Ch. 
"Tak się już jakoś złożyło, że, dach 
КУЙА, która w podziemiach | wszystko 
stała się | Mówi піе tylko o zadaniąch, ale | 
również i o, potrzebach pow s | 
jącej | 
Musimy się oddziałem 
kować, raz że to nasze dziecko, 
„bo „przecież my. je powolujemy 
chałupie Antka Zapały — „była do życia, a powtóre oprócz wąl- 
ki z Niemcami oddział ma słu- 
żyć również i nasżej chlopskiej 
sprawie. 
działaczy ludowych. Przybył Na- | trudniejszym półożeniu, ` 
Władek | działów “А. K., 
tach Grabka, Drogósz [оп od naszej organizacji żadnych 
Stefan, Detko' Antoni, $ocha* z| pieniędzy. na wyżywienie, więc 
olkuskiego, Flak z kozieńickiego| oprócz broni „i amunicji będą 
musieli nasi chłopcy zdobywać 
na Niemcach | również j żywność: 


„komendant ` 
„działu - — Szczytniak. Zewnętrz- 
bractwo zaiadało — ach niech | ny jego wygląd zrobił na Wszy” ża nół godziny trzeba być w. lē- 


oddziału B.jjuż za soba kilką miesięczną | 
Józek jak zwykle w obra- praktykę , partyzancką... Cieszył | 
wiódł prym, starał się sie dobrą opinią, a pozatem mie- 
naprzód przemyśleć. | liśmy do niego tem. większe za- 
ufapie, że polecił go nam ko- 
mendant powiatowy B. Ch. na 
pow. Opatów kolega Jaruga. Ро 
krótkiej. rozmowie 2 nim, zorień- 
towaliśmy: się, "że. jest to chlo- 
pak poważny i że zadaniom ko: 
mendania, oddziahi podoła. То 
też. przy jednogłośnej aprobacie 
wszystkich Zebranych | kolega 
Jesion zamianówał go. Котеп: 
dantem powstającego oddzialu 
partyzanckiego w powiecie kie- 
leckim. ` Oddział  dywersyjny 
nązwano jego pseudonimem — 
„Oddzialem Szczytniaka”. 

Czas leciał szyte — aniśmiy 
się nie spostrzegli, kiedy mglisty 


grupy partyzanckiej. “сз 
zaopie- 


Będzie оп o tyle w 
od od- 
że nie otrzyma 


Przed: wieczórem przyjechal 
pówstającego.  0d- | gar „ Antkowej · chałupie 


bemat nas jednak w porę, że 


| wartość. 


'Wazola. AL 

W lesie” ropoczela się serdecz* 
na pogwarka. Chłopcy dowcip- 
kowali. Starzy co przybyli do 
lasu, na ową uroczystość. w cha- 
rakterze gości, wspominali da- 
wne czasy, i swoje przeżycia woj- 
skowe. Jedynie Szczytniak był 
milczący, przygladął się swym 
chłopcom uważnie, jakby z ich 
twarzy, chciał. wyczytać: Wszý- 
stko, Okiem znawcy: oceniął 
bojową. swych przy* 
szłych. żolnierzy. Jedni prezen- 
towali: się dobrze, a inni nie tę- 
go. No tak, ale to był dopiero 
materiał ла, żolnierza: leśnego. 
Z twarzy : zczytniaka „było wi- 
dać, że ogólna ocena wypadła 
nie najgorzej. Młody komen- 
dant objął, wzrokiem całą gro- 


dzień zlał się z więczorem. Ze-,mądkę i uśmiechnął. się pód no” 


| 


sem spojrzał na zęgarek, а; po- 
tem. gwar zebranych . zagłuszył 
„Jego, potężny gloss- i 


togi m 
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Konferencja mleczarska z udziałem Mici“ 


W dniach 20 : 21 зѕіе-рліа r. b | czarstwa zdobyczy - polskiej tpół- 


cdłyła się w Warszawie ególno” 
krajowa konferencja  mleczarska, 
zorganizowana przez Wydział Mle- 
czarsko « Jajczaiski „Społera”. _ 

Uczestniczyli w tej · konferencji 
*+erenowi i centrelni prmowncy i 
działacze „Społem”, Związku Re 
wizyjnego Spółdzielni R. P.. Zwią 
zku Samopomocy _ Chłopskiej, 
Związku Młodzieży Wiejskiej 
„Wici, oraz delegaci Ministerstwa 
'Ąprowizacji i Handlu i Minister“ 
stwa Rolnictwa Wzięli również 
udział w ' 
-dwóch nowych szkół mleczarskich 
z. Wrześni i Rzeszowa. 

„Wici” reprezentowane były 
pozez 7-miu delegatów wojewódz” 
kich i 4 przedstawicieli Zarządu 
Głównego. 

Byli więc obecni wszyscy aktual 
nie „pracujący nad odbudową i roz- 
wojem spółdzielczego mleczarstwa 
і jajczarstwa. Nasada była liczna, 
ceżywiona 1 bardzo interesująca 
Nic dziwnego. bo poświęcona отб: 
wieniu i ustaleniu wytycznych dzia 
łania w nowych, normalnych już 
tez świadczeń rzeczowyh waun" 
kach, 

Odbywane dotychczas podcbne 
obrady skupiały się dokoła sprawy 
ściągnięcia jak najwięcej mleka na 


świadczenia rzeczowe. Zgodnie 
wówczas stwieidzano, że są опе 


- największą przeszkodą w rozwoju 
powojennego mleczarstwa 

Najbardziej dotkliwą szkodą. dla 
przedwojennych na odcinku mle 


obradach dyrektorzy | 


dzielczości, było kompletne 
zniszczenie przez okupancką gospo“ 
darkę tego najważniejszego w ipół- 
dzielczości czynnika, jakim jes: za- 
ufanie członków do ich spółdzielni, 
oraz ich zainteresowanie, wyraża” 
jące się w sprawie, Z woli ogółu, 
działających radach „nadzorczych: i 
zarządach. 

Obecnie, od sierpnia tb., świad: 
czenią te zostały zniesione, a zale- 
głości jakie mają być ściągane za” 
mienione na gotówkę (5 zł. za litr) 
Nie będą więc już odtąd mle“, 
czarnie spółdzielcze, 2піепауліго+ 
nym, jak zawsze i wszędzie, inka“ 
sentem podatku w mleku, 

Zaistniały pełne warunki na wol-, 
ny handel tym produktem Wolny, 


zle zorganizowany, zorganizow. any | 


na zasadach sółdzielczych. Jak. ja- 
kimi środkami i metodami! go zo 
ganizować, a w konsekwenej: do” 


jakim jest odbudowa zniszczonego 
pogłowia krów — oto w jednym 
zdaniu wyrażony cel odbytych 
parad. | 

Wygłoszone na . konferencji re- 
feraty dotyczyły, 2 grubsza dzie” 
ląc, spraw organizacyjnych, `һап- 
dlowych i techniczny. 

Wnióski i wytyczne z nich wy- 
pływające, dałyby się shreściź jak 
następuje: 

Zasadniczym celem PERN na 
najbliższą przyszłość jest zrealizo- 
wanie hasła: „Wszystko  miteko, 
pozostające po zaspokojenii ро- 
trzeb gospodarstwa chłopskiego do- 
starczać do mleczarat””, 
dzielczej mleczarni, jako integral- 
nej placówki indywidualnycł go- 
spodarstw rolaych 

Droga do tego — to :tała, zor” 
ganizowana akcja  uświadamiania 
hodowców krów o niewspólnier- 
uje większych korzyściaci z prze- 


prowadzić do naczelneg» zadania, lwórstwa mleczarnianego w potów- 


wa 
A= 


Do spół: | ' 


naniu 2 przerobem na 
mowy. ` 1 y 

Równolegle z tą akcją nader 
pilna sprawa? jaką jest odbirdowa 
czt ynnika społecznego w spółcziel- 
czości powojennej musi ziialeść jak 
najszybsze pełne „rozwiązanie. 

Za najważniejszy jednak waru“ 
rek powodzenia pracy nad зеајі- , 
zacją zasady „wszystko mleko do 
mleczarń” słusznie uznano  opła- 
calność cen płaconych produces:owi 
za mleko. Oddziaływanie czynni: 
kami natury gospodarczej mo iść 
w parze z- działaniem wychowaw” 
czym, z akcją agitacyjną. 

W dziedzinie gospodarki nabia- 
łem wysunięto jako wytyczne, że 
znakomita większość obecnej poda” 
гу mleka winba byś тоғрго- 
wadzana w :tanie świeżym dla 
ludności miast, w pierwszym rzę: 
dzie w ramach zaprojektowanego 
zaopatrzenia w świeże mleko dzieci, 
matek, szpitali i ciężko pracujących. 

Pozostałe ilości mleka należy 
przerabiać na masło i to wysoko” 
gatunkowe, tak by odpowiadało 
wymogom masła eksportowego. 
Eksport masła jako tłuszczu bardzo 
drogiego, luksusowego, rzecz mo” 
żna, na obecne ciężkie czasy w Pol 
sce, w drodze wymiany na tłuszcze 
tańsze, powinien być jaż teraz roz“ 
poczęty i popierany. Obok potrze” 
by zdobywania rynków zagranicz- 
nych występuje tu moment utrzy” 
mania cen wewnętrznych па cpła- 
calnym dla rolnika „poziomie. 

Obrót nabiałem i jajami powi: 


sposób do” 


Całość, 
baczność- 
W szeregu, za mną zbiórkal 

1 rozpoczęja się musztra — 
25-ciu chłopców wykonywało 
nieżgrabnie pierwsze rozkazy. 
"Nawet oko laika mogło odrazu 
dostrzec, który z ćwiczących 
żołnierzy już w wojsku służył, 
a który jest гехгиќега- Szczyt: 
‘niak upatrzył sobie dwuch i ka- 
zał im z szeregu wystąpić. 

— Jaki jest wasz pseudonim. 

— Tajny! 

— Kolego — w wojsku służy- 
liście! 

-— Tak jest panie komendan- 
ciel 

— Nie mówcie mi panie — 
lecz. kolego, chcę by w naszym 


na moją 


. oddziale panowała atmosfera 
koleżeńska, а nie koszarowy 
, dryl. Kolego Tajny, jaki mie- 


liście w wo sku stopień? . 
` — Byłem Каргаіет! 
— Dobrze. 
ny, będziecie dowódcą pierw- 
szej drużyny. — oczywiście jest 
"te  nominacia tymczasowa, “о! 
„tem co będzie dalej będziemy 
` mówić później, jak Was wszyst: 
"kich dobrze poznam. 


Poczem Szczytniak zwrócił się |steście partyzantami В, Ch., zatprzysięgamy — uroczyście 


komende йо chłopaka, 
Tajnego. 


Otóż kolego Taj- |- 


który stał obok 


A jaki jest Wasz pseudonim? 

— Zagłoba! 

W wojsku służyliście? 

— Nie, Kolego Komendancie! 

Jakto w wojsku. nie służyliście, 
przecież widze, że żełnierka nie 
jest Wam obca. 

— Zagłoba wyprężył się dt. 
mnie i rzekł — skończyłem pòd- 
chorążówkę podzieraną! 


‚ Świetnie! Więc ‘kolego ` Za- 
głoba, będziecie „dowódcą: dru: 
giej drużyny. 7> 

Po tej nominacji, Szczytniak 
podzielił swój oddział па dwie 
drużyny. Poustawiał chłopców 
>| według wielkości i tak“ by do 
jednej i drugiej drużyny wcho- |. 
dzili ci co już w wojsku wzglę: 
dnie partyzantce służyli. Kiedy 
Szczytniak chwycił już swych 
chłopców w garść — podprowa: 
dził ich bliżej gości. - 

Z gromady wystąpił Sżczepan 
i wygłosił do nowopowstałego 
oddziału dłuższe . przemówienie: 
Mówił o przeszłości t tradycjach 
Ruchu Ludowego oraz o obo- 
wiązkach żołnierza B. Ch. 


.goż oddziału, a 


chwile dostaniecie broń. 


czyć o wolność Polski pod Zie- 
lonemi Sztandarami. Васгсіе, 
byście _ świetlanej - przeszłości 
chłopskich sztandarów пісгет 
nie splamili. Za chwilę ruszy: 
cie w świat — chcemy byście 
swym '. męstwem i 
świecili i innym oddziałom party- 
zanckim przykładem. Pamiętaj- 


cie, że. „wychodzicie ze wsi: i 


idziecie na wieś. Każdy. chłop 
i każda kobieta wiejska niech 
Wam przypomina, własnych ro- 
dziców. Broni używajcie jedy- 
nie - przeciwko Niemcom, a Po- 
lak niech Wam będzie zawsze 
bratem: 

"Socha odczytał rozkaz Ko- 
mendy Powiatowej B. Ch. po- 
wółujący do życia w powiecie 
kieleckim Oddział Partyzancki 
В. Ch; oraz nomimacje kolegi 
Szczytniaka na komendanta te- 
następnie ode- 
brał *przsięgę. Chłopcy obna- 
żyli głowy, podnieśli dwa palce 


| prawej ręki ku niebu i w uroczy- 
stym skupieniu powtarzali za |nasz ród“. 


Sochą słowa przysięgi — „W 


— „Chłopcy, od tej chwili je- ;ebliczu Boga Wszechraogącego, 


idei 


FE 
| padł Wam zaszczyt bić się i wał- 


karnościa | + 


Niepodległej Polski wiernie słu- 
żyć, o prawa należne chłopm 
i wsi polskiej wytrwale walczyć, 
tajemnicy organizacyjnej ściśle 
dochować, wszelkie rozkazy Lu- 
dowych Władz Organizacyjnych 
bezwzględnie wykonać. Tak mi 
Panie Boże dopomóż. Amen.“ 

Skoro. przebrzmiały ostatnie 
słowa przysięgi ао oddziału pod- 
szedł Józek і wręczył chłopcom 
broń. - Przed oddaniem ostatnie- 
go karabinu rzekł — „Żołnierze! 
Wręczyłem Wam broń, którą 
zbieraliśmy przez” szeteg lat. 
Jest to nasz widomy. dorobek 
konspiracyjny. Wierzę, że po 
paru tygodniach, będziecie po- 


| siadali już własną broń — zdo- 


byta na Niemcach. ' Jesteście na 
dorobku, więc wypożyczamy 
Wam wszystko co mamy i ży- 
czymy Wam z serca, byście ty- 
пй _ „zardzewialcami” godnie 
wygarbowali szwaba skórę!” 

A potem, jakby w „odpowiedzi 
na Józkowe przemówienie ze- 
brani zaśpiewali- rotę Копорпіс- 
kiej — „Nie, rzucim ziemi skąd 
— Śpiewali ` wszys- 
cy — „ żołnierze, chłopi i las. 


(C. d. n.) 
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` „ien być szczególnie, pizcde wszyst aby po uwzględnieniu głosów z ду- | terenowych, w ramach powiatów; okresie września i października rb 


kim szybki i z pomiaięciem zbę”|skusji, stenogram z koufernecji zo”| bądź też rejonów, obejmujących | z udziałem głównie członków Zar 


dnych ogniw pośrednietwa. Zarıda: stał opracowany na piśmie į roze- 
wszystko masłe, po zaupat.*eniu| słany wszystkim uczestaikom, јако 
miejscowego rynku, z poszczegól- | materiał do podobnych konferencji 


kilka powiatów. 


rządów, Rad Nadzorczych oraz 


Konferencje te, zwoływane przez | kierowników poszczególnych mle" 
Zw. Rew., będą się odbywały w! czarń spółdzielczych. 


{ 


га) 


nych mleczarń do spółdzielcze) 
centrali gospodarzej, jaką są obec” 
ме Okręgowe ; 
skie Oddziały „Spałem”, winna 
również obowiązywać Realizacja 
jej leży głównie. w :ękach tych 
Oddziałów. Powinny one w tym 
celu stosować właściwą politykę 
bandlową, polegającą na zdobywa” 


niu korzystnych rynków zbytu : po-| TYZOWwaia SI 
trącaniu mleczarniom od cen ryn*|STUPA posia 


kowych minimalnej tylko prowizji, 
niezbędnej па pokrycie 
kosztów. 

Ze względu na kolosalne znisz” 
czenie w budynkach, sprzęcie i u- 
sządzeniach technicznych zakladów 
mleczarskich, sprawie renowacji, 
modernizacji i nowych inwestycyj 
‚poświęcono również spero czasu. 

Zagadnienie nałeżytego wyposa” 


|żenia technicznego w młleczarstwie| : 


|jest bardzo ważne i postawienie 
|20 na właściwym poziomie jest 
kardynalnym warunkiem powodze” 
пла w pracy. Sprawę  inwestycyj 
obliczanych mniej więcej na około 
pół miliarda potraktowano јако 
silną 1 nieodzowną. 

W ożywionej dyskus'i — #?бга 
wniosła dużo ciekawego  uzupeł- 


jecza.s<o-Ja'czar-|. 


Rolnictwo w Bułgarii 


W oświetleniu „Biuletynu Słowiańskiego 


Z początkiem XX wieku struk- 
tura agrarna Bułgarii charakte- 
ła się w tym, że nieliczna 
daczy wielkich ma- 
skupiała w 


jątków - ziemskich 


swych swoim ręku znaczną część ogól- 


nej powierzchni ziemi rolnej, a 
ilość. małych gospodarstw, była 
duża. Grupa właścicieli wielkich 
majątków ziemskich stanowiła 
zaledwie 5,7%, a grupa właści- 
cieli małych gospodarstw — po- 
nizej 5 ha — aż 56,7% ogólnej 
ilości gospodarstw. Ale każda z 
tych grup dysponowała prawie 
identyczną ilością ziemi! 
Trudności związane z należytym 
rozwiązaniem zagadnienia agrar- 


dziela się ziemię bezrolnym i ma- 
łorolnym chłopom. Według u- 
'stawy Stambolińskiego wypłaca- 
no odszkodowanie za wywłasz- 
czoną ziemię. Za podstawę od- 
szkodowania przyjmowano śred- 
nią cenę rynkową ziemi w latach 
1905—1915 z obniżeniem tej ce- 
пу od 10% do 15% w ten spo- 
sób, że im większy obszar wy- 
właszczono, tym większy pro- 
cent potrącono z ceny rynko- 
wej. 

Wyżej wymieniona ustawa o 
reformie rolnej mogła być po- 
ważnym krokiem naprzód ku 
rozwiązaniu zagadnienia agrar- 
nego w Bułgarii, ale... obowiązy- 


tów wszystkich partii Frontu О}. 
czystego. Na zasadzie tego pra- 
wa stworzony został w Bułgarii. 
fundusz rolny, z którego rozdzie- 
la się ziemię bezrolnym i mało- 
rolnym chłopom. 

1. Na fundusz ten składa się 
odebrany nadmiar ziemi osobom 
prywatnym (posiadającym pos 
wyżej 20 ha w dawnych rejo- 
nach lub 30 ha w niektórych reż 
jonach Dobrudżii) oraz ziemi 
odebranej tym osobom. które 


| oddają ją w dzierżawę. © 


2. Z ziem, które należą 
różnych innych funduszów 
szkolnego, hodowli bydła, lesi 


nego w Bulgarii są zrozu-| wała do faszystowskiego zama-|Pych gospodarstw, klasztorów, 1 
miałe, gdy weźniemy pod u-ġįchw Aleksandra Cankowa 9]t- p. wreszcie z ziem otrzyma” 


wagę, że Bułgaria liczy (wg da- 
nych z 1920 r.) około 3,6 mil. 
mieszkańców, a posiada zaled- 
wie 3,4 mil ha ziemi ornej. 
Zagadnienie agrarne zaostrzy- 


nienia do referatów, a nade wszyst= |19 sję po pierwszej wojnie wia- 


ko unaoczniła szereg przeszkód i 
trudności na drodze do normali 
zacji pracy w mleczarsiwie — za- 
"bierało głos trzech pezedstawicieli 
Związku „Wici”. 


towej. Powsacający z wojny żoł- 
nierze żądali, aby ziemia należa- 


czerwca 1923 r. Blok prawych 
partii burżuazyjnych, który wów- 
czas objął władzę, opracował no- 
we prawo agrarne, obowiązujące 
¿od sierpnia 1924 r. Na mocy te- 
go prawa ziemie, uzyskane z wy- 
właszczenia osób prywatnych zo- 
stały prawie w całości zwrócone 


ła do tych, którzy ją uprawiają. starym właścicielom, a w fundu- 


W roku 1921 rząd Aleksan- 
dra Stambolińskiego, uchwalił 


Były to głosy bardzo pilnie słu” | ustawę o reformie rolnej. Pod- 


сһапе, 
nkiów spółdzielczych, a od społecz 
nych, czynnych działaczy. 


Przemówienia te „dobitnie poď każdy rolnik może 
że rękojmią powodzenia | obrabiać tyle ziemi, ile może o- 
zautani 1| brobić .sam wraz 


kreśliły, 
м pracy nad о 


pochodziły nie od urzęd: | stawowe punkty tej ustawy ogra- 


niczały wielkość własności rol- 
nej. Paragraf pierwszy głosi, że 
posiadać i 


z członkami 


shłopów do spółdzielczego mleczar | swojej rodziny, korzystając tył 
stwa jest płacenie za mleko сел! ko w wyjątkowych wypadkach 
cpłacalnych dla rolnika i korzyst | z pomocy sił najemnych. Para- 


nych w stosunku do cen artykułów 
przemysłowych, jak również wpro” 
wadzenie na wszystkich szczeblach 
dzisiejszej spółdzielczej organizacj: 
pełnego, demokratycznego samo- 


. rządu spółdzielczego. 


graf drugi ograniczał własność 
rolną do 30 ha ziemi uprawnej 
na rodzine, jeśli właściciełe sami 
ją uprawiają. Jeśli jednak właś- 
ciciel sam swojej ziemi nie upra- 
wia, nie może mieć więcej hiż 4 


Mówcy zadeklarowali wobec ze-| Һа, jeżeli samotny, a 10 ha z ro- 


Lranych, w imieniu caiej młodzie-| dziną. Gospodarstwa poza mak- 


jszu rolnym zostały tylko ziemie 


przydzielono funduszowi rolne- 
mu około 200.000 ha ziem miej- 
skich, 78.000 gospodarstw leś- 
nych, 93.400 ziem państwowych 
i zaledwie 6.900 ha odkupionych 
od prywatnych właścicieli, czyli 
razem około 400.000 ha. Do tej 
liczby należy dodać 81.900 ha 
ziemi przyłączonej do Bułgarii 
w 1935 roku Dobrudzii. 
Polityka agrarna partii pra- 
wicowych nie zlikwidowała w 
Bułgarii głodu ziemi, ani nie ure- 
gulowała ostatecznie zagadnienia 
jej rozdziału. Poważnym krokiem 
w kierunku załatwienia tei spra- 
wy jest wprowadzenie w życie 


ży wielowej, pełną jej gotowość da 
pracy nad realizacją wysuniętych 
przez konferencję zadań, apelując 
przy tym o większe zainteresowa” 
nie się młodzieżą wiejska, 
chee się uczyć, chce pracować, a 
która dja urzeczywistaienia tych 
postulatów nie zawsze znajduje 
dostateczne materialne warunki. któ 
та nawet w stałych, miesięcznych 
dotacjach gotówkowych ze Związ- 


ku „Społem” — jest wyraźni: 
krz ma w porównakiu z mfo- 
dzieżą miejską. 


Ма zakończenie obrad przedło” 
żono szereg dezyderatów i wnio- 
sków, a między innymi wyrażono 


pod adresem Wydziału życzenie, 


simum, ulegające wywłaszczeniu | nowej ustawy о reformie rolnej, 
przez państwo, tworzą t. zw.|uchwalonej ostatnio jednogłoś- 


która | 


„fundusz rolny”, z którego przy- 


mie w Parlamencie przez deiega- 


Na dzień 18.8.46 r. naznaezyliśmy 
dożynki, w dniu tym mieliśray 
zbiórkę w budynku gromadzkim 
wraz z Nowizną Wieiową, następ- 
nie pochód z orkiestrą przemasze- 
rował przez wieś w strojach kra- 
kowskich i wiciowych na dziedzi- 
niec szkolny. у 


Wiciowe dożynki w Kłaju 


nej i na przyszłość, po przemówie- 
niu nastąpiło wręczanie wieńców 
najbardziej zasłużonym działaczom 
ludowym, a szezegółnie ob. Stani- 
szowi Karolowi. 

Po wręczeniu wieńców Nowizna 
Wieiowa deklanowała wiersze i na 
zakończenie odegrała inscenizacje 
„Daj nam Ojcze powszedniego chle- 
ba”. Zaś w godzinach wieczornych 


nych na drodze osuszenia błot 
i melioracji. 2 

Otrzymaną w ten sposób przeć 
strzeń wyniesie około 400.000 Һа} 
Za wywłaszczoną ziemię wypła- 
са się odszkodowanie w угуша 
rze odpowiadającym cenie zie- 
mi z 1935 r. pomnożonej J-krot- 
nie. | 

Masy bezrolnych i małorol-- 


państwowe i miejskie. Do koń- nych domagają się szybkiego 
са 1944 r., t. zn. w сари 20 lat,| przeprowadzenia reformy rolnej; 


która jest w toku realizacji. 35% 
do 40% ogólnej liczby gospo- 
darstw w Bułgarii — to gospo- 
darstwa małorolne. Przeszło po- 
jowa tych gospodarstw ріг posia- 
da bydła pociągowego, abo, w 
najlepszym wypadku posiada po 
1-ej sztuce na gospodarstwo. №а ` 
zebraniach, konferenciach, wie- 
cach, małorolni żądają dodania 
ina ziemi. Rezolucje tego typu 
napływają ze wszystkich stron 
kraju. Organizacje Związku Rol- 
nego żądają, aby maksimum zie- 
mi, którą może posiadać prywat- 
ne gospodarstwo, nie przekracza- 
ło 10—15 ha, a cena płacona 
przy wywłaszczaniu była niższa, 
riż to przewiduje nowe prawo o 
reformie rolnej. 

Chłopstwo bułgarskie ocenia 
projekt prawa o reformie rolnej 
jako jeden z najśmielszyci: pro- 
jektów Ojczystego Frontu. 

Zreałizowanie nowego projek- 
tu reformy rolnej nie zaspokoi 
bez reszty głodu ziemi chłopów 
tułgarskich. Fundusz rolny nie 
kędzie dysponował taką ilością 
ziemi, aby z bezrolnych i mało- 
rolnych uczynił zasobnych go- 
spodarzy, niemniej będzie bar- 
dzo poważnym krokiem тае 
przód. 


+ 


Prosta powieść opisująca życie 
ma wsi włoskiej za czasów pano- 
wania faszyzmu. Recenzję o tej 
książce chcemy dać zgruba za po- 
jęcie o życiu chłopów we Włoszech. 

1gnazio Silone wprowadza nas w 
sprawy nędzy i głębokiego zacefa- 
mia społecznego wsi, typowej dła 
małorolnych i bezrolnych chłopów 
południowej Italii. Capri, Lidosłowa, 
które dotychczas wywoływały u nas 
obraz słońca, radości i szczęścia moz- 
śpiewanych, czarnookich chłopców, 
okazują się być wizją poetycką, fan- 
tazją przykrojoną do wypchanych 
złotem kieszeni globtreterów i spryt- 
nych о międzynarodowej przyna- 
deżności właścicieli pensjonatów 
i hoteli, To czego nie chcieli i nie 


„W I GC I" pe „у 


ШЕ © п Ё {Н БЁР ara 


wieś nędzy słonecznej Italii 


dawali odpowiedzi negatywne jak 
precz ze złodziejami, precz z po- 
datkami... 

Bierność polityczna masy chłop- 
skiej wywołana przygniotem wie!- 
kiej nędzy, niskim stopniem oświa- 
ty, stałym oszukiwaniem i wyzy- 
skiwaniem przez każdą władzę — 
wywołuje wreszcie reakcję. 


Kiedy Berardo, ten anarchista z 
urodzenia, swym zdrowym chłop- 
skim i nieuczonym rozumem udziela 
chłopom rad, aby nie usiłowali się 
dogadywać ze swymi gnębicielami, 
ale na siłę odpowiadali siłą, to jest 
podpaleniem, zniszczeniem, wysa- 
dzeniem — skupią wokół siebie en- 
tuzjazm i oddanie miłodych, apro- 


umieli widzieć podróżujący poeci] batę, aczkołwiek połączoną z wa- 


i literaci — tę drugą stronę medalu 
słonecznej Italii odsłania nam Si 
lone. i 

S$urowo, bez sentymentałizmu i 
rozczułania się, z dużą dozą humo- 
ru i podchwytywania zarówno tra- 
gicznych jak i komicznych momen- 
tów, maluje Silone koleje życia, po 
gakich toczy się dzień powszedni 
Fontamarczyków. Typowa wieś 
drobnorolnych cafoni, którzy upra- 
wiają w znoju drobne półka własne 
i dzierżawione, ale nie mogąc z te- 
go wyżyć wynajmują się za grosze 
na pańskie na codziennym targu nie 
wolników, giełdzie pracy, gdzie 
wysokość wynagrodzenia reguluje 
prawo podaży i popytu, a nie zasa- 
da sprawiedliwości i słusznej płacy. 
Cafone nie mają związku zawodo- 
wego robotników rolnych, o ich 
prawa nie upomni się ani partia po- 
Jityczna, bo takich nie znają, ani 
żadna organizacja, ani św, Roch, 
którego chorągiew zabierają na wiec 
polityczny, 

Ale strona gospodarcza życia ca- 
fone i przebiegające na tym tle 
zderzenia miłości i śmierci, wyjaz- 
du za chlebem do Rzymu i częste po- 
'wroty z żebraczą torbą — to nie. 
wszystko. Obok zarysowuje się po- 
wolne rozbudzenie polityczne cafo- 
ne. Początkowo kompletny brak 
orientacji politycznej — podobny 
może do stanu w jakiejś zapadłej 
wsi poleszuka u nas. Monarchia 
czy rzeczpospolita, faszyzm czy 50- 
cjałizm to pojęcia bardzo nieskry- 
stalizowane i oderwane w umyśle 
Fontamarczyka. Znajdzie to wyraz 
w kapitalnej scenie przeprowadza- 
nej na wsi pacyfikacji, kiedy na za- 
pytanie komendanta oddziału faszy- 
stowskiego „kto niech żyje” — ża- 
den chłop nie umiał dać właściwej 
odpowiedzi, Kolejno zapisywano ich 
iw protokóle jako komunistę, anar- 
chistę, monarchistę czy rewolucjo- 
nistę, choć żaden chłop nie umiał- 
by odpowiedzieć co te pojęcia ozna- 
czają — zależnie od tego, czy odpo- 
wiadali niech żyje św. Roch, Maria 
Toretańska, chleb i wino, królowa 
Margherita, prawowity rząd, nie- 
prawowity rząd, biedni, lub też gdy 


"haniem i jeszcze niedowierzaniem 
u starych, Przywódca biedoty za- 
kochuje się i przychodzi na niego 
chwiła załamania; na chwilę przy- 
cicha w nim buntownik, chce iść na 
kompromis z życiem, dorobić się w 
Rzymie, kupić potem w Fontamarze 
kawałek ziemi i ożenić się z Elwirą. 
Życie jednak nie pozwała mu na 
aportunizm, na kompromis — zmu 
sza go do walki, 

Aresztowany w Rzymie w związ- 
ku z poszukiwaniem konspiracyj- 
nej komórki komunistycznej. dzia- 
łającej kułą, odezwą i pismem z fa- 
szyzmem — w więzieniu prze”braża 
się całkowicie i staje się bahaterem, 
Bierze na_siebie winę „aby ocalić 
faktycznego działacza rewolucyj- 
nego, który mu przyrzeka zapocząt- 
kować ruch wyzwoleńczo rewolu- 
cyjny w Fontamarze. Berardo ginie 
z rąk faszystów, a śmierć jego jest 


„początkiem przeobrażenia Fonta-;jak granat w ręku bojowca — jest 
mary. środkiem do walki z biernością i 
Teraz krzywa rozwoju wypad- | oportunizmem. 
ków zrewolucjonizowania wsi pod-| Będąc komunistą przed ostatnia 
skoczy gwałtownie w górę. wojną i zwolennikiem jednolitego 
Nędzni cafone przeobrażają się | frontu partii antyfaszystowskich na 
gwałtownie w rewolucjonistów. | emigracji — obecnie jest jednym 7 
Montują wydawanie gazetki dla ca- | przywódców najsilniejszej- we Wło- 
fone okolicznych wsi, służącej jako|szech parti „Włoskiej Parti Socja- 
materiał propagandy do wałki z fa-|listycznej Jedności  Prołetariatu” 
szyzmem, zwyczajni chłopi są zara-| tworząc jej prawe skrzydło, dążące 
zem autorami artykułów, drukarza- | do rozluźnienia stosunków z komu- 
mi i kolporterami, aż wreszcie na- nistami i zacieśnienia współpracy 
kryci przez policję faszystowską 12 Chrześcijańską Demokracją, Par- 
częściowo giną w pacyfikacji, a tie socjalistyczne, a jest ich ponad 
częściowo uciekają zagranicę, aby 20, na dziewięćdziesiąt kilka włos- 
na emigracji kontynuować walkę i kich partyj politycznych, przeżywa- 
wzmocnić szeregi partii rewołucyj-|ją obecnie głęboki kryzys. Albo roz- 
nych Włoch, bicie partyjne i wzajemne zwalcza- 
Silone w mistrzowski sposób, nie się będzie kontynuowane со 
działając doskonałymi - skrótami, а | przyczyni się do wzmocnienia bloku 
operując bardzo prostym językiem prawicowego lub też komunistów. 
i nieskomplikowaną formą, rzutuje , ро też nastąpi scalenie wszystkich 
па tle ewolucji Fontamary szereg ,SttesYjnych grup, które tylko tym 
zagadnień socjologicznych, jak przy- | sposobem zaprowadzić mogłyby ład 
czyny i forma przepaści między i demokrację w państwie. Ostra r e- 
wsią i miastem, podstawy filozo- akcja, jaka nastąpiła w działaniu 
fii anarchistycznej chłopa bez zie- i myśleniu takich lewicowych zia- 
mi, metody wałki dyktatury przez „łaczy rewolucyjnych jak Silone — 
organizowanie uroczystości, wybo- , Znajduje swe źródło z jednej strony 
ry, reformy rolne, dalej skąd rekru- W taktyce partii komunistycznej, 
tują się zwolennicy dyktatury jak która wywołuje dużo niechęci za 
się zdobywa, płaci i usuwa bojów- SWa kompromisowość w stosunku 
ki — słowem wiele materiału, który do burżuazji i monarchii z jednej 
per analogiam zastosować można Strony, z drugiej zaś za tendencje 
również do analizy stosunków przed / totalistyczne i antydemokratyczne, 
|jakie socjaliści włoscy obserwują 
nietylko na terenie swego kraju, ale 
: przede wszystkim na terenie innych 
państw, pozostających pod wpły- 
wami parti komunistycznych trze- 
ciej międzynarodówki. b. ж. 


i powojennych w Polsce. 

Silone to nie bard romantyczny, 
to realista, człowiek wałki. Małuje 
rzeczywistość w stanie  dynamicz- 
nym, w rozwoju, a nie w statycz- 
nej bierności. Książka jego działa 


Spółdzielcze kursy korespondencyjne 


Starsi kol. wiciarze раго'гїаўа 

dobrze spółdziecze kursy korespon- 
dencyjne, prowadzone przed wejną 
przez Związek Spółdzielni Relni- 
szych i przez Związek Spółdrielni 
Spożywców. „Społem”  Wi-lu z 
aich kursy te przerabiełe, Wielu 
z uczestników tych kursów p'?cuje 
dziś w spółdzielczości na 167nych 
szczeblach. 
- Kursy te prowadzone były rów- 
nież w czasie okupacji niemieckiej 
W warunkach powojsuych przed 
zjednoczonym ruchem _ spół4ziel- 
czym stanęły do rozwiązania olbrzy 
mie zadania w całości życia g*spo- 
darczego państwa. 


Koleżunko! 
Szanuj swój i nasz czas! 
nie czekając na upomnienie! 


Przy wpłatach Р.К. lub przekazem pocztowym, podaj czytelnie dokładny | 


adres, na odcinku wpisz na co pieniądze 


Jednym z warunków rozwoju | 3) Podstawowe wia- 
spółdzielczości — to do.ór czlon-i _ domości z organi- 
|ków władz i pracowatków złożo- zacji, gospodarki-1 
mech z ludzi ideowych, łachowych administracji spól- 

i uczciwyh. Rola kursów korespon” dzielni 3 
dencyjnych rysuje się tu wyraznie. 

W jednym z najbliższych пите" 

rów podamy szczegółowe dane od- 
nośnie zapisów. Dziś ograniczamy| Najlepiej prowadzić jest pracę w 

się do następujących danych: zespole, który powiniea liczyć od 

Centrala Spółdzielczych keres- 8 275 12 эй. Way Ог odu. 

pondencyjnych kursów zaieś-i się| może przy y ы 

w Łodzi, ul. Piotrkowska Nr. 21; Wiej. Zgłasza się on о 

Program nauki przewiduje па: | 11116 odpowiedniej deX'aracji oraz 

1) Spółdzielczość 12 wykładów | Przez dokonanie wpłaty w sumie 
2) Rachunkowość 290 zł. ; - 
spółdzielni 19 Ostateczny termin przyjmowania 

| zespołów — 1 listopad. 1946 r. 

Regulamin przewiduj* iż zespo” 
ly które wykażę się najlepszymi 
wynikami będą w specjatny sposób 
premiowane. 


23 wykładów 


Razem 


Kolego! 
Prenumeratę wpłacaj regularnie 


Wiciarze! › 

Tak jak przed wojną, tak i te 
«az tworzymy zespoły i zapiseje 
my się gromadnie na spółdzielcze 
kursy korespondencyjne. 


SĄ przeznaczone 


PR" E 1 


| 
| 


В. PLATA 


Każda dzielnica Polski ро»гс2у" 
cić się może szeregiem pięknych 
tańców ludowych. Śląsk posiada 
ich  stokilkanaście. Wygląda to 
może na przesadę, b» noza troja- 
kiem rzadko dobrze wykonanym, 
nieznane są w kraju. Również 
1 ogół Ślązaków nie zdaje sobie 
sprawy z bogactwa własnych tań- 
ców, bo Niemiec na Śląsku, oder” 
wanym od Macierzy, starał się wy” 
plenić wszystko to co nosiło piętno 
kultury polskiej, więc i tańce lu- 
dowe powoli zamierały. i 

Wystarczy jednak pójść na 
wsie, w których but niemiecki nie 
potrafił stanąć twardo stopą i po” 
pytać się o niz, starych gospodarzy, 
zwłaszcza kobiety. О! One је pa” 
miętają! Drżącym głosem zanucą 
starą melodię, a z oczu ich posypią 
się iskry wspomnień тіодссіа" 
nych. I. choć nie raz :уЇКо o lasce 
do kościoła zachodzić potrafią, za” 
pominają o swojej niemocy i wieku 
podeszłym i wprawną nogą роке” 
cą się wówczas po izbie. AA ino 
Jon, tj. jej ślubny rozmilowanym 
lockiem poglądo za swoja i wzdy- 
cho: „Dyć uona furt takc gryfno 
i szwarno, jak dziouchom była!... 
Kaj są te casy, kiejśmy tak 1ай” 
cowali!” 

Trudno tu wymienić wszystkie 
tańce, ograniczę się tylko do wy- 
czenia kilku z powiatu: pszczyń- 
skiego. l 

Bardzo znanym tańcem, wykony“ 


MIECZYSŁAW MŁUDZIK 


U południowych braci Słowian 


Tym razem — w oswubodzonej 
Bułgarii — obchód św:sa Cyryla 
a Metodego odbywa się nie tylko 
spokojnie, bez przeszkód ale pod 
iepieką czynników państwowych. 

_ Przed gmachem paramentu od: 
Łierają defiladę członkowie rządu 
$ przedstawicielstwa na:cdowego, 
posłowie państw obcy: ak:edy- 
t>wani w Sofii. Nie m4 tu m.łego 
«ara Symeona, —— są trze! regenci; 
Ale nie myślę, aby było mu bardzo- 


przyjemnie słuchać okrzyków, wzno| 
przechodzące gru | 
Iskame republikal| 


szonych przez 
py młodzieży: 
-— Js—ka—me re—bu -bli —ka! 
narchią! 

Młodzież niesie tra"spareaty i 
wznosi okrzyki, domagając się dla! 
Bułgarii dostępu do morza Egej- 
skiego. „Tracja jest газа! — 
© hcemy dostępu do moza Ее} 
skiego!” — Wołanie o iepublikę i 
a Trację — to w tej chwił. dla 
Bułgarii najważniejsze >adania. 

„ Wśród młodzieży . szkolnej, 
wśród studentów bułgarskich. ma: | 
szerują i gimnazja mni3 szośc'owe. 
tcrzystające — jak widzź — z peł: 


- е li—ka!| ne Młodzież ludowa zbićra осле 
chcemy republiki! — P:zcz z mo*|gólne oklaski; — піс dziwnego, — 


„W ' 1; с 1° 


wanym па Каі дуга wezelisku, była | ko, bo cię 'kot goni....”, „Kierolin” 


„Pażdzioreczka”. Oto ома Җа”, „Młynarz” „Kon:k” „Krzy- 
piosenki; żak”, „Łomaniec”, „Baniok” czyli 
„Nie równej się paździoreczko „Kolejarz” i wieie innych. 


jedwobnej niteczce.| Wymienione tańce zebrał i opi” 
Ani też ty stary wdowcze tej mło” sał Marcin Szeligiewicz w drugim 
) dej dzieweczce ‚ zeszycie „Tańców Śląskich”, który 
Młodzieńcowi młodo dzioucha jednak z powodu wybuchu wojny 
A wdowcowi i wdowa. Iw 1939 r. nie wyszedł z druku 
гаса zimno woda [Z унау nadzieję, że wyda је te- 
А kozłowi trowa тат, nasi wiciarzy z pszczyń: 
Inny taniec na tle piosenki, zna :. skiego "mieli z ех сох 
nej w Polsce z małymi zinianam! może nie zechcą czekać, tylko zwró 
1egionalnymi: leą się do swych ojców i starków. 
Miała baba Hieronima, raz i by wskrzesić zar.kającz tańce A w 
wsadziła go do komina, dwa ślad za nimi pójdą koleżanki i ko” 
O mój miły Hieronimie ledzy z całego Śląska? 
A miły w tym koiniaie Wielkie ułatw'enie 
az, dwa, trzy”. dzy z powiatu 
Albo „КоЇіото; Ка” У т 
„Kołomojka mig, mig mig 
Ożenił się sukiennik. 
A co se wzion za żona, 
Kowalową prażona, 
Kołomojka tańcuj:i+* 
Tylko pieca szanujcie. 


mają kole- 
rybnickiego. bo 


towicach wydał pierwszy zeszyt 
„Tańców Śląskich”, zaczynając od 
tańców rozpowszechnionych w po- 
wiecie rybnickim. Zwiazek Woje- 
wódzki Śląski winien wpłynąć na 
Instytut Śląski, by rozpoczętą 
Nie każdy ma pierzynę, przed wojną pracę zbierania tańców 
Piec się przyda na zimę”. Indowych z poszczególnych powia- 
Dalej „Kocur”, „Uciekaj mysz* tów. zechciał kontynuować, poświę 


__ Sobie musimy wierzyć! Nasza woła jest świadomą pracą 

dla dobra ludzkości. Z polskiej wsi wiedzie droga do słońca 

| do brata, do uścisku i do słów: niosę ci miłość w bochnie 
chleba, | ; 
JAN WIKTOR 


Poza tym oglądamy jesz.ze wiele 
| portretów - działaczy 
młodzieżowych, poległy a w wal- 
ce o demokratyczną Bu!garię 


H) 


Gdy tak przyglądać :ię ta: de 
Gladzie, lub obseiwow?«. pot czne 
życie w Sofii, ma się wrażenie. są” 
dząc po zewaętrzhym wyglądzie, 
że się jest w dawnej ma:skiej Rosji 
Np. mundurki i czapk w ch.:ak- 
terystycznych nakrycia'h glowy 
Wojskowi są bardzo еһ сапсу, — 
białe okrągłe czapki z xorma упо“ 
wymi otokami. białe kurki wsszy” 
wane złotymi obszycia, sr:brne 
1 złote pasy, przy pasi: sztyłeciki, 
spodnie granatowe, długie buty: 2 
ckolewami. białe rękawiczki. 

Następnego dnia rozp.<zynał się 
Kongres bułgarskiej mladzieży de- 
mokratycznej. "Wzięło w- nim. ит 
ү Du dział 702 delegatów. w tym. 598 
niczej, — Bułgaria jest najbardziej <hłopców i 104 dziewc-ąt КМС 
chłopskim krajem Елмтәәу Jasne (komunistyczna młodzież) —=: 142 
więc, że ruch ludowy јс! tu decy-| delegatów,- ZMC. (ludowcy) — 


„nej swobody. Idą gimaztja: SKA 
 guskie, włoskie, rumuński» aushiac- 
"kie, jugosłowiańskie, albuńskit, ży” 
dowskie. — Wspanial: przedsta” 
,włają się organizacje 397:towe 
Organizacje młodzi:sowe ma- 
szerują że swymi  sztanda:ami. 
7МС = młodzież ludswa — :1- 
dzie pod sztandarami zielonymi 
i pomarańczowymi z zieloną czte” 
relistną koniczyną. Czturrlistna ko” 
niczyna jest symbolem Ruchu Lu- 
dowego we wszystkich fpoza Ro- 
sją) krajach _ Słowieńszczyzny. 
Stroje ludowe bułgarsk'* są cud” 


w Bułgarii jest 82% *udności ról- 


dującym ruchem polity:znym, naj: | 121, CCM (socjaliści) — ‚| 
peważniejszą i istotną sią w pań; Zwieno — 82. Мїо4зє? Rady” 
stwie. Ката — 13 Kierowan:wo Kon- 


Młodzież niesie olbrzymie рог. gresu sporządziło ciekawa statysty” 
tety przywódców, zaprzyjażnio- kę, jeśli chodzi o. skład delegutów 
nych państw słowiańsk'ch. „Жок według pechodzenia, wykszr Їсе“ 
portretów Stalina i Lerna =. Ті ria, wieku itp - I tak ?cbotników 
te, a dałej Prez Bierut Benesz ij Lyło 142 | 
uortrety przywódców bułgarskich. | 


przed wojną [Instytut Śląski w Ka-' 


organizacji. 


j 


‚ inteligencji 258. сліор-! 
skiej młodzieży pracującej 62 Z! 


Jak $ląsk „itańcujeć 


cając pierwsze badania Opolsz” 
czyźnie. А może wiciarze sami 
przyczynią się do zbierania zanika” 
jących tańców >?! 

Niektóre kola już wysrartowały 
na drodze wskrzeszenia dszemiącej 
kultury ludowej. zaczynając od 
tańców ludowvch M/eliśmy oka- 
zję przekonać się o tym na zja” 
zdach. Ма Wa!nym Z.giomadze* 
лш" Delegatów. odbytym w czerw» 
cu br. W prawdz wv zachwyt wpro 
wadziła nas wiązonka tańców сіе" 
szyńskich w wvkowaniu kora z Cie 
szyna Z. chwilą rozpoczęcia tańca 
przeniesieni zosta: śmy w wyobraź” 
ni w dawne czasy i widzieliśmy 
się przed oknami iakicjś karczmy, 
jako dzieci naszych praojców, 
spłaszczonymi nosami na szybie, 
obserwując z bijącym sercem fiag” 
ment weseliska wiejskisgo. Wraże” 
nie to wywołały przepi kne stroje 
cieszyńskie, агу Кіа naturalność 


a 
- 


kła 
ruchów „harmoszka”” wygrywejąca 
melodie, śpiewy. a przedc wszyste 
kim naprawdę artystyczne. różno” 
rodne tańce ludowe Шз w nich 
piękna, ile prawdziwego artyzmu! 
Ze swej strony ponawiamy gorg- 
cy apeł, by te wszysikie „piękności” 
zostały utrwałone na fotografii, a 
co ładniejsze fotografie przesłane 
do Redakcji, która zaklada album, 
‘а Wydział Wydawniczy nosi się 
z zamiarem wypus” zenia w Świat 
widokówek, przedstawiających tas 
kie żywe piękne trupy, W ruchy, 
w tańcu, w widowiskach. f 
A Pad, 


wyższym wykształceni? 119 ze 
średnim — 401. progimnazjum — 
162 W wieku do lat 29 — 232 
| delegatów, od 20 — 2* — 341, 
i powyżej 25 — 129. Byłych par- 
|tyzantów — 76. b wiezniów po- 
Wrycznych — 111, b. z»łnierzy — 
15]. Statystyka była Ба:Јәјеј 
| wszechstronna, dowod: tego że 
i kierownictwo uprzedni» roz:.łało 
szczegółowo rvżpracowana ankietę, 

Na rozpoczęcie kszug:esu „hór 
odśpiewał 3 pieśni —  tułgarską, 
| żugosłowiańską Dere”) i = 
jco nas Polaków b. asieszyło — 
bułgarskie słowa do-Po.oncza Ogiń 
skiego. 

W okrzykach, wzn»ssonych na 
cześć "członków rządu :zy też na 
cześć delegacji zagrani:znych prze” 
jawiał się ten sam, co w Jugosła- 
імі, gorący `` poludniow” tempera- 
ment. W porównanie z ich spuso* 
Бет reagowania. z ісп wyb cho" 
wością i egzałtacją, — my wyglą* 
damy na półuocnych, · eł.łodnych, 
trudnych: do wzruszenia flegmaty= 
ków. 4d 
o Uczestniczyliśmy  zuwdwie w 
części oficjalnej Kongre "+. na wła” 


j 


iściwych obradach i ża referażach 
„nie żostawaliśmy. ze względu cho” 


ciażby na trudności zrozumienia 
szystkiego. Же ‹ 
wszystkieg У (С. d.. n.) 
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T. KOSIOR 


— Janek i jego morze 


Janek był młodym chłopakiem, } Janek będzie mógł zobaczyć. tak 
tekim jak dużo innych w jego ro-| oddawna wyśnione, poissie morze. 


Janek stał zadumaay nad Bat- na wybrzeżu, w którym ich gosz- 
tykiem, w duszy dużo myśli dusi- | czono w czasie pobytu nad morzem 
łe się nie mogąc znal:óć jakiegoś) Cwarzono sobie wspól:je o tym 


dzinnej wiosce. Do szkoły chodził| Wszyscy członkowie, chętne «się 
zgodzili, więc przygotowano p.irzeb 
| ле rzeczy, wynajęto samochód i w 
oznaczonym dniu wyrusztno 2 еп" 
tuzjazmem w podróż. uciechy było 
co niemiara. Wszyscy pierwszy raz 
w życiu będą oglądać Bułtyk. Czyż 
to nie jest ciekawe? 

Napewno bardzo pokochają i bę- 
dą go wiernie bronić w przyszłości, 
gdy własnymi oczyma  oglądną 
wspaniałość 1 wielkośc morza a 

| także „naszego polskiego wybrzeża 
Bo młodzież wiejska też widzi ! 
za pożytek i piękno morza 

Podróż nad morze przecież to by- 
ta urocza! Co raz to nowe m «sta. 
miasteczka, wioski, lasy, pola i róż- 
ne krajobrazy mieniły się przed о" 

|czyma, ale Janka ciekawiło morze, 
сп wierzy, że to będzie najwspa- 
|nialsze z tego co widzi”li. 

Dojechawszy na wybrzeże ': da” 


; uczył się dosyć nie #е, Jedyną 
ego kochaną uciechą było, раза 
tjcowe krowy, na pastw'sku, bawić 
się w tamtejszej rzeczuł::, co obok 
płynęła. Janek strasznie pelubi! wo 
de 

W szkole interesowaty go wszy- 
«Кіе. wzmianki o wodze, a tym 
bardziej, że gdzieś jest merze gdzie 
est bardzo dużo — dużo wody. 
Viyślał o tym przy kivwach czy 
ua — chłopak gdy dormie będzie 
mógł zobaczyć to morze? A gdy 
bedzie miał szczęście, dostanie się 
ба marynarza? 

Ale skąd by aż za marynarza? 
Nie tò jest niemożliw =. 

W rozmowie z oj::m dwie- 


dział się, że jego ојсі::, ani dzia” | 


Jk ani dziadka dziadek, morza nie 
widzieli. Bo i pe co? Mówił ој- 
ciec. Bez morza przeży: smy wszy” 
гу, to i tobie nie potrzeba. 
Nie. Janek postanow:i, że on za 
wszelką cenę musi zobaczyć merze. 
Jakto? Ор, jest w Porse, cząstką 
społeczeństwa, swojej Ojczyzny? 
“Wie, że tyle zawdzięczemy morzu, 
c jest droga w szeroki swiat skąd 
mcźna przywozić wszystki: po- 
tzebie artykuły i znowu odsta” 
wiać tym co ich potrzeoują 
kocha morze i musi je zobaczyć. 
Ale jak? 1 за`со; czy bzdzie 


On | 


‚!еКа już widzieli, że. nie daleko 


wyjścia. 

Czy dużo takich јак сп widzia* 
lo morze? 

Czy z opowiadań nakazów 
można pokochać to co ię nie wi- 
dzi i nie rozumie? 

Такі Trzeba by tysiące naszej 
młodzieży, zobaczyło ште; te fa- 
le błyszczące od słońca, kołysąne 
jak żyto wiatrami. te mzwy, kajaki, 
łódki, piasek na wybrzz*u i okręty, 
które się zbliżają lub aikną powol. 
po falach, gdzieś w dzleki cbcy 
świat. 4 

Naprawdę to droga, myślał Ја" 
nek; szeroka, otwarta i piosta, bez 
przeszków przez którą mcżna dużo 
— dużo zrobić, dla ojczyzny i spo 
leczeństwa. - 

Wracali z powrotem do swojej 
wioski. W. drodze rozmawizli О 
morzu, o falach kłękitaych, o stat 


bedzie już morze, ten zapach wody, | kach, o „wszystkich spostczeżen,ach. 
„wiatr chłodny i niebo wskazywało | które wieźli z sobą. 


że nareszcie jest jdż bi'sko. 


Rozmawiali o doma wiciowym 


MIECZYSŁAW С2С!ВОК - CHOLEWA 


* 


|| 


| gdy od Koninek wyłonił się dra- 
biniasty wóz maziarza józka Na- 


—— 


toki. 
Wziął w ręce wodze i ruszył 


naczej. | 9:4 | wary. Szedł obok wozu, lejce w|z koniem ku górze na średnie 
Przecież człowiek na wsi zaha- lewej a bat w prawej ręce trzyma | ramię „Iruboca'”. 

‘омапу w codziennej pracy koło јас, Gwizdał sobie czasem we-|— — — — — — — — 

fu:podarstwa, as pa ¿obie poz 12910, bo przecież od SŚmreczyń*| Ranek па: Czole wschodził 

volić na wyjazd nad morze. skich jech ni i p z g Я 

у у) skich jechał, a nie od innych gaz-| słopeczny, tylko Roztoki załewa- 


No! no! aż tak dobrze ni. ma 
Janek myślu! o tym | był zły. 
Jakto: czy ludzie ze wsi, 10 coś gor-| 

. szego? | 
Nol!!! Ale trudno! Myślał; то" | 

że to i słusznie? | 
Nię wszyscy mogą na tak:e coś 

o 


dów Porębskich, 
| Jechał ku Huciskom, a potem 


ła nieprzejrzysta, gęsta mgła. 
Wyszedłem z szałasu. Pociąg 


|е można urządzić kolo%ie dla wi- 
ciarzy, którzy by zwiedzali morze. 
Bo trzeba nam być tymi co wszy” 
wszystko wiedzą, 22 
chcą i co kochają. Bə młodzież 
chłopska dorosła do wyzwolenia 
siebie, wybrnięcia na wyższy po 
пот z gnuśnej, nieświadumcj prze 
szłości. Przy dobrej chęci i silnej 
woli można dużo zrobić Da się u 
rządzać wycieczki i pózn .ć nie tyl- 
ko morze, ale * inne stony drogie 1 
ważne w Polsce. 
| 


stko znają, 


Janek wrócił do domu z nad 
morza. Z. większą chęcią wziął się 
do pracy w domu i pra.y spełecz” 
nej. Na długo jeszcze Janko miał 
wspomnień od morza. 

W głowie, długo jeszcze słyszał 
przyjemny pusk fal, wiiział dale- 
Ме dymy okrętów, daleką bzzkres” 
та dal, nie dającą się uchwycić o- 
kiem, błękitną czarowaą. w k'órej 
się kryje wielki, wspaniały świat. 


—— NA, 


NA „TRUBOCU* 


Ze wspomnień о Orkanie 


Wieczór spływdł w Roztokę,j wóz z mostku do dopływu Roz- 


Zagrali „porębską”* nutę... 

Orkan przystanął, uśmiechnął 
się i z żywością chłopca ruszył 
ku górze ku szałasowi. 

Muzyka wciąż grała. 

Gdy doszedł do  szałasu ża- 
grali rozwodną. 

Те nutę bardzo lubił syn tej 
ziemi. 

— Witojcie — rzekł, 

— Witojcie i wy! — odrzekł 


skręcił ku górze i pod polaną, 
gdzie dawniej hamry stały, przy- 
stanął, Odprzągł konia, wziął руг się resztek snu górskiego. 

za uzdę, obszedł dyszel i stanął| "7, godzinę miał tu przybyć 
koło wozu. Oczy jego padły na: Órkan. Czekałem zawsze z u- 


stary szałaśnik — baca, Stróżak, 
otarłszy ręką czoło spracowane. 
— Pódziemy teraz na patry- 
je, a potym ku schronisku... Do- 
brze? | - 
śli? 


nąwszy nozdrzami ostre powie- 
trze, przeciągnołem się, aby рог: 


sobie pozwolić! 


dzie to kochane. wspazałe. wiel-| my z Niedźwiedzia, kiedy wra- |. 


kie, polskie morze. 'саї z Mszy, gdzie wozil smołę z 
— m — — — — — —--|„lruboca". Była to jego codzien- 


W rodzinnej wiosce !enka Lyło; na praca od tygodnia. Odgarnał| 


koło Młodzieży Wiejstaej „WIE | słomę, gdzie śpoczywały czte 
CT” i en-gdy przeszły jego dziecię ry flaszki wódki. Wziął jedną z 
"ce lata zapisał sie za uzfonka; za” | nich do ręki, uderzył spodem о 


czał się inny okres jeg: życia. W | dłoń. Korek wyleciał. Przycisnął |. 
-czmyślaniach wiciowych, zrozumiał | do warg, przechylił i pociągnął | ү, czoraj 


i znalazł treść i sens zycia, zycia! do połowy. Pte, 
wsi.Znalazł w sobie м rodzianejj — Dobra to przecie smrecyń- 
wiosce wartość, którą. tozeba unsz- ska! OCZOM ZNA GZ, 

tłtować, a wspólnymi siłami mło. Odsapnął, otrząsnął się, po- 
dvm rozumem, no i ramieni:x da ciągnął jeszcze raz, spojrzał na 


się dużo bardzo dużo zrobić, dla flaszkę z 2а1ейз 1 ¿z zamachem. 


zodzinnej wioski rzucił nią w Roztokę. 
Ма. pierwszym zeb єрїп, letnią| Słychać było tylko dźwięk 
porą, Janek wysunął projekt urzą- szkła o głazy roztoczńe. ` 
dzenia wycieczki Koła nad огге, Ale Roztoka szumiała... 


: ma święto morza, : КО. з włerótce | Teraz przytłoczył - beczki: do 
¿> grzbietu „końskiego, chwycił za. 


- miało się odbyć , 


p SĘ 


Nareszcie po tylu  m.arzeniaćh. | dyszel i zatoczywszy łuk, pchhął. kan idą. 


dwie niemałe baryłeczki, które ani Е ; 

Ale jednak on wierzy, że musi wi. mu Orkan kaza? zabrać z karcz- ot dE kiedy On miał przy 
Czułem, że Orkan jest bardzo 

wielkim człowiekiem; ba, wpa- 

jali we mnie, że to płanetnik, że 

mgły i deszcz są mu posłuszne. 


W sercu mym była zawsze 'bo- 


jaź. з 
„Czekałem. Przyjście jego -było 
tym · prawdopodobniejsze, .: że 


wrócił Nawara z barył- 
kami i oznajmił, że o ósmej ma 
być na polanie. | 


Niecierpliwiłem się, kiedy jé- 
go postać, wsparta na rękojeści! 


ciupagi, wyłoni się z lasu. 
Siadłszy obok szałasu, czeka- 


lem. | 
| Wtem Jontek, który siedział 


na smreku, krzyknął: . 
— Idzie. 
Skoczyłem do szałasu. 
—:А 


— Еј! myby ka nie 

Jontek aż podskoczył z ciupa- 
gą, tak się mu to uśmiechało 
Myślał sobie — przecie jaze dwa 
jantołki piwa pojechały ku pa- 
trii. Hej, haw beee wesele! 

— Huu — ha — Һа — ha — 
haaa.. — zahukał, aż Maryna, 
która = krowami była u skraju 
polany, myślała, że to do niej 
było to hukanie i przeciągle mu 
odpowiedziała. 

Szliśmy przez polanę, a potem 
rzadkim starym lasem, po mchu 
nieco wilgotnym, aż stanęliśmy 
;koło partii. . ~ 
| — Tobie chwała Podhale — 
jwyrwało się z piersi poety. , 
| Kazał grać, tańczyć  zbójnic- 
kiego, a sam siadłszy na wykro- 


а. 


„| cie — dumal: 


k Z czoła jego bił smutek gle- 


bierciez ta gęśliki, Or-; boki, zamyślił się ręką podpar” 


ezoło — tworzyk.. 


10 З «W IC I” Nr 36 


Z WIENCEM ZNIWNYM 


W WILANOWIE | wspólpraca „Wici”, ze ойл. сей. Miłodzież inscenizowała аго] Imieniem ójców i matek počzic- 
; biem kulturalnym w pzwiecie падпа budowę Domu Ludowego. Бава widac yw jc | 
W niedzielę ubiegłą "W; Wszyscy czuli się na krotaszyńj Po uroczystościach wyświęcenia i | sb. Stachnik, który po niósł zma- 
Związek e ben с-з U skim wieńca, jak w rodzinie. тезүле" pierwszy а cegieł, ти-|степїе społeczne pracy ramika. oraz 
©” w Wilanowie urzącził wapa- szył korowód dożynkowy złożony | życzył młodzieży szcześłiwej pra 
niałą җаза "PBI ZDJ магу SROCZYNIE Hz eracza, siewcy, kos'wzy, ойыс 
roczym ра OW ASM ғ |тасгеК i dzieci. | Po odtworzeniu praprrmu arty- 
Zarganizowanej młodzicży i u (pow. Gniezno) |= - "3 5 pr z 
24 = 10000. Gdy przebrzmiała юрий „Płon|stycznego (tańce ludowe, trojak. 


niesiemy plon” i „Му w pochodzie” krakowiak, polka groteskowa) жат 
Kol. Dabrowski powt przyby”|krał jeszcze głos p Dzimgot Woj: 
łych gości, przybyłych na naszą u-|ciech, który zachęcał młodzież do 
1oczystość, po czym nas'ąpiły msce- | pracy nad sobą do zgody i jedności, 


д А w czwartek dnia 15 sierpnia. 

Po nabożeństwie 1 peźwięceniu br. odbyły się „Dożynki” urządzo- 
dhlcha i wieńców uforucwa? эйс staraniem Koła Młodzieży Wiej 
barwny korowód, które ze śpie- skiej „Wci” w Sroczynie. „Жїта- 
wem i przygrywką przemoszerówał асу” i „krakowianki” та ko” | nizacje obrzędowe oraz wręczenie | jako do drogi wiodącej rajpr=ściej 
та miejsce uroczystości, gdzie „dby- niach, wieńce Żniwne 1 wiczarze ! wieńców i chleba ојсол: naszym W |do sprawiedliwej Polski udowej. 
ło się wręczenie wieńcy. obrzęd i |na wozach drabiniastych z kosam, | mieniu ojców przemó»sl cb. Drze- Program dobiega Kkodca, przeto 
popisy Kół sierpami i plachtami. — — Słowem | wicki. Następare młodz «2 wyko- | +ymnem wiciowym „Do лие: -kich 

Śpiewy, recytacje, inscenizacje, korowód wieńcowy z orkiestrą dbje- uała kilka inscenizacji і tańców Du- zowat” obrzęd kończymy. Jelnak- 
tańce, stały na wysokim poziomie | hał najpierw okoliczne wsie. że zainteresowanie wśród zebra”|ie koledzy skupiają się + podeymu- 
artystycznym. Wyróżniły się szcze- Po руй — u:oczystością nych wzbudziły wysiępy. naszych | за przyśpiewki, ułożon: przez sic- 
gólnie trzy zespoły „„nowiźniarek”. 


dożynkowe zagaił prezes Edward nowiźniarzy. Wilodzież nasza poni-| Ме, najpierw koleżankom, by tym 
Miłodziutkie te wiciarki z pazeję” Bałut, witając przybyłych gości 


l 7 prze | żej lat 16 nie chodzi łuem po wsi. | ле „publicznie poruszyć” po tym 
ciem i niezaponinianym wdzidkiem| ту, e przybyła ksz z z ә) 


mie psotuje, bo ma swop zebrania, roszczególnym członkam za zadu 
pokazały nam robotę w pole. sa шы: зн йна = эше ршн бө się grzeczności 3 Koła (było i dla prezza) po tym 
sens, i jej radosną strone. Słonecz" | p.g powi Wejciedhow: дю gas”! 


uspołecznienia. Na dożynkach insce-| » pracy i 
mie zrobiło się w tym momencie na gromady. mizowała swój udział w pracy Kiida tui: р бак 
айана. а олун «рну oi а z pa = расон tańczyła krakowiaka, a | v'ek, których treść wzigta z prze 
słoneczne również myśli, że z sze- Ślęczkowi Franciszkowi. jako wie” 


z najmłodsze dziewczynki zainscenr | _awów życia w wiosce. wywzsłał о" 
regów właśnie tych nai офѕгусај Aziałaczowi inilowenu. zowały pieśń ә chlebie. 7. rozrzew-|ęólne srozweselerie; rikt się aie 
wyrośnie bujna, krzepka i praco” Noa kol. Ślęczkówna За | nieniem patrzyły nasze natki, jak | czuł dokniętym, pizeto wszyscy Za- 
wita młodzież ideowo przysposo” nina wygłosiła _ okofcznościowe ich młodsze pociechy odważnie wy” | dowolem, агас siędo zabawy. 
biona od dzieciństwa. przemć senie, owacyjnie <okaskiwa - stępują, wzdychając, ze сте takie"; 

W gronie gości zasiedł. serdecz- Dalej prezes PSLru Ślęczek | g0 метар TĘ me miały. ер u | W KARWINIE 
nie witani: ambasadorowie Balga аг ożył serdeczne podzickowanie ioczystość dożynkowa sobyła sie NN 
op zapada еа эти ruzespsz? мачта аана kę Ш ато 
prezes kol. Bańczyk, sekietaTz Na” | kqręślając znaczemie weńca żniw- w. М. (qzadziło tradycyjne „Święto żniw” ; 
czelny kol, Wójcik i wielu iumych nego, po czym wzniesiono okrzyki ZG Z рт złożyły się: 
— poza tym duża grupa korespon” | pa cześć Polski Ludowej. „Wici” iW WOLI ŻYRAKOWSKIEJ є = | Pochód niway 


dentów zagranicznych. Polskiego Stronnictwa 1 лайомеро. Е Эр 5 Wręczenie wieńca i «ера, 
ass a zagrała „Koło Młodzieży Wi="Liej „W.- 4) Deklamacje, przemówienia i 


Pod koniec wrkiestra cdi” w Woli Żyrakowiiej. urzą” śpiewy. 


W ROZDRAŻEWIE z 
ава fuae и а 1 | walca, wiciarki асаа выдау |dziło w dniu 188% „Święto 5) Imscenizacje i krakowiak. 
(pow. Krotoszyn) rzami, а WiCiarze Z go podłym „| Żniwne”. — Dzień teu był 5 świę-| ©) Zaława koleżeńska. 


SE programową Wieniec poświęciliśmy w koście- 
Część bs W ykanany ge SĄ dla całej wsi. Młodzież Wille parafialnym w Paborowicach. Do 


ciowa, która nie szczęłziła rracy |kościoła urządziłiśmy pojazd wóz- 
żniw 

program przeplatany piest iamai sły. Swej, postanowiła wie „ec вуз ої tami i wozami drabimiastymi. 'Ca- 

nymi 1 wiciowymi WYMAZ та zebranych plonów — zł-żyć jłej tej paradzie towarzyszyła ban- 

dhaczach miłe wrażenie. ojos, YE e: e naci pozna żniwny, 

uroczystościach adbyła si wyg: następująco: Pierwszy je- 

Po F el Mimo, że było trochę оре „lchał oracz, potem szedł siewca, а 


zabawa ludowa. 3 ] Беж ад Ж: oc) kosę włóczył broniarz. Po tym 


Ślęczkówna Janina 5 szli dopiero żeńcy i kosiarze, а w 
dlatego chhiba „krakowianck” by-' końcu piękny i duży wieniec nic- 
krakowianki, 


] ` |ło z nim przodować dz kosioła,jsiony przez cztery 

W MROKOWIE „  |gdzie został poświęcony. |Pochód został - zp zy Aar es śpie- 
Dnia 25 sierpnia b. т. odbyły się Popołudniu o godz. 2-е rozpo- | ów лепіапі. Chleb ; został oddamy, 
pa w Mrokowie, pow. Błonie. dażyn- смяр obrzęd żnwny. Wa s:emie, | Rodzicom żniwnym w czasie insce- 
prof. Duczmala dała pesna ерта; zozganizowane przez „uiejscowe ułożonej na wolnym ром Z рача nizacji I = gna чна dobroć a 
we muzczną. Znalazły sę 1 „dw | gło wicjowe Już өй rana. mimo | «чопу rozstawiojo ławy 1 sidiki, жЕ: ч эй из: ca słów ч 
dy” przygrywając do хайсбуг ludo- złej pogody, zebrali się wszyscy, ky przy którym obsiedli „s aproszeni |proboszcz, który między innymi 
wych, wykonanych z ogniem przez. wozami i banderia rszyć razem. do |guspedarze, bo oto im wiemiec skła-, | podkreśfił, „że musimy ziemię pol- 


18 sierpnia odbył się w Rozdra- 
żewie Powiatowy Wismec Żniw” 
ny krotoszyńskiego Związku Wi 
ciowego. |. 

Uroczystość staramie - przygoto- 
wana organizacyjnie — stojąca na 
wysokim oziomie artystycznym — 
utrzymana całkowicie w duchu lu” 
dowym, wywarła na uczestnikach 
i widzach bardzo miłe, swojskie i, 
serdeczne wrażenie. 

Doborowa orkiestra pad batuta| 


zespól słuchaczy z Uwwerzytetuj pościoła. by świecić tegorcczne Хы dano z ukocha”. Же: Шы deklamo- 
Ludowego im. Witosa w Barze | ny splecione w piękny wieniec wi Obrzęd rozpoczęto cdiiewaniem, ; а ч rodziciełko”, = к 
ciczkach, założonego і prowadzo”| ее ая orła. Рә powrocie z koś |Ifymnu Państwowego. "Następmie Hem miłoda елинен zadeklamowała 
тешә przez Powiatowy Związek сода nastąpiło wyświezenie funda- prezes miejskiego kola, Ćwik лобам, z аа А wiciowej” a 
г? жашык, | passa Dom Ludowy. Pa od: | toni przedstawił czym jest ./Świe- шея skich zebranych kol. z Р. 5. т, 
zniły się szczególnie: śpiewaniu pieśni: „Do miebicskich чо Żniwne”, jako też w słowach | Zastawny Józef. Przemówienie je- 
> г-и» zespół 417 меге | pował” Ks. ут. naszej parafi заў aed do бете — FU Сту! wie- |go wywarło манак wrażenie та 


„udowego, oraz zespół Koła Roz:| święcił kamień węgielny domu, wy-jańec oddaje — wyrazi тай лч", mod Е “у Г" Wyrwany e 


drażew przepięknym wykonaniem głaszając krótkie p”zemówienie. lenie, że starsi doceniają grace mio- | siarza”, a po inscenizacji zespół Ko- 
m ura. Oczywiście i iont zespołv| Następnie przemawiał kal K Ku Zzieży i rolę jaką Kol» wa W|leżanek i Kolegów pe A pięk- 
"ak Różopale, Gości 1 5 ас erwszą | życiu s wioski nego krakowiaka. po- 

żop ejew a inne wy- | ligowski, wmurowując pierwszą życiu społecznym | częstemek i koleżeńska . zabawa, 


kazały sporo wyrobiecia. | Wieczorem zgromadzeni rozchodzili 


Ogólnie mówiąc, wadać już ө" ЧЕР | іе do damów mówiąc o karwiń- 
къыйы onej. baka Wrzesień miesiace жегі skich dożynkach, a w йан drło 
nacza się też dodatmo udział słu- ma ocdbaniouweę Warszwa sie słyszeć  jemcię długo echo m 
chaczy w pracach „Wici ', jako їе2 | , J. Z 


БӘ 


w 
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| w Bavari obchod ойн Byla Ий} |7 życze organizacji 

Pe świecie rozlewało się szero- drugi posypały się bat; na plecy | Spółdzie 
ko złote światłc і ciepie słoneczko. głowę więźnia. Poświęcenie domu jelczego w 9559570 
Przeszły już deszcze i w tym słańr| gy końcu esesman kopas? Byli-| W dniu I września #946 r. офу бу Zarządów Kół Р. 5. L. z są- 
cu rozsśmtanym dojrzzwały zboża. се, okutym butem i осћпаћ do wa” | było się poświęcenie domu Spół | siedhich i dalszych wsr, a nawet i z 
Chociaż na całym świe huczały | sonika. Вубсу puściła się езг па- | dzielczego w Rassasza pew. Biała innych powiatów, nie Suakło rów” 
wojny, chociaż w ludziach życie led sem i ustami. Opazł się © wa |Podłaska. Dem ten фей: imtensyw-| nież i Kół wielowych. : 
wie kołatało, przyroda żyła pełnym ; chciał pchnąć, ale tylko krew bac | mej pracy gromady, a w szczegćlno-| Po powitania wszystkich gości 
zyciem. Łany zbóż dowzewały, Zie-, pęła mu silniej z gardła. Inst więć” | ści ob. ab. Józefaciuka Józefa, rzą przez ob. Bascarzewskiego Stani 
Jenością bogatą cieszyły oczy zæ | zjęwie pairzyli Z Ье na towaszy”| wackiego Józefa + Buaczrzewskie-| sława kierownika tej Spółdzielni 


gony kartofli. Strowami zaczynali' „74, ale Һай się pomóc. Dopiero ge Stanisława, został wykudowany | przemawiał miejscowy Къайт 
рма... | kiedy ekrwawiony сер pszeckyłi! | w przeciągu roku, którcg» koszt wy-| przewodniczący Р. R. N.. prezes 


I w tem właśnie żniwny czss, w się w niemocy przez wagi, J= nosi około dwóch milionów zł Naj Zarządu Pow P.S L. ko? Łyś 
koncentracyjnym obozie we Fiossen “Сеп z więźmiów zdal етарК: т ge” езу również pedkreślić gracę miej-| Władysław i wielu innych. 
burgu w Bawarii. czekał za uprag” wy i pokornie podszedł do <<=€S-| srowego Koła Mlodziezy W. Wici} Przemówiema wyneirione były 
zmianą śmierć Władek Byfica z Głę-| mana wstawić się za towarzy<Zemm. | [tóre maže najbardzie; zrozurerało| wielkim uznaniem, za wysiłek jaki 


bokiego, który pz trzeci rek haro-| Oficer inspekcyjny trzasnęł Śmiat | patrzekę tegoż domu, — i je na”. połażyłi w/w twórcy, że mimo trud. 
wał w kamieniołomach; nosił gła” рл. w twarz batem, zanim tamien | dzieja, że dzizki pracy twórczej} nych warunków pewstił dom. któr 
zy pod świder. pchał wagomik: z ka wygał z siebie słowo, i pokrw*wio-| Mała „Wici” r Zarządu Spółdzieł rym może poszczycić si; nie tylko 
mieniami, miotem: w granity. ny wać -aent na miejsce przy |ni powstanie w tym боп Unwer-| powiat, województwa, «ie cał: Pol 
až mu nieraz krew buchała gardłem. | wagoniku. Na szczęście Bylin о- |<ytet Ludowy. ska. I słusznie, wysiłek je; gramady 
| Г =ч” : Wśród gości widzreńćmy, Kielnie powmien być zaromniazy, ә 


jego sił. Śmierci się nie Бай Wie! „sd. G > nitką sączy» Się | rownika organizacyjnego z Zarządu) rzeciwnie. powinniśmy brać przy- 
"dział, że i tak czeka na nieg: piec! ү Фе krew na pasiaste ubranie W а| Wojewódzkiego Zw. МЕ W. „Wj kład, aby w każdej gromadzie na“ 
krematorium, a czy tej męki Фа.) gonik durkał po synth, a Май" сі” kol. Łysia Władystawa, prze- szej Qjczyzny powstał taxi sam dom 
żej, czy krócej, œ to Bylica niz stał. pow; stanęły znowu w oczach wo -| wadniczącego Р. R. № tutejszego w którym znajdziemy miejsce na 
Slabł każdego dnia, ale walił mło” | zy ze zbożem Wydał» mu się па” | powiatu, prezesa Zarzad: Pow. P. odbywanie zebrań  gremadzkich 
tem po dawnemu; chyba mu ta! wę, że to nie wagonik z kanuewia” 5, L, prezesa Pow. Zarządu Zw | przedstawień, йр. rozrywek wycho- 
sierpniowe słonka  dadawalo siły| i przed nim, а wóż 2 pszenscy. | ME W. „Wici” i Oddział „Spo-| wawczych, oświatowych, kuitural- 
; może to, że Фор ciągle myślał| Kasztan napina z przede rose | lem”, który był omal nie przez nych. 
œ gospadarce w Głękakiem. Ce tam > т ciągnie ciężar do gósy 2 | wszystkich pracowników repsczew | Biała Podlaska, 4.1X. 1946 r. 
teraz w domm, czy żona poradzi во [| 8 ш i z tyłu jadę wozy ze zbo- towaaw. Zjechało się też Tuże człon z 


Lie sama ze źmiwem. W potaez | > mą; ostatnie już kopy znikają 2) 


kach pewnie już żyto źrałe, im» czyj, Sała gromadzka pezystrojona | = е РА 
Ьейде tam komu žna. WY dams Рд аа T snapy, wieczora peł Wicizrze—technicy w Мот. Piasecznie 
ааб" Macyżka i У лоу GA „a stamtąd śmiechów i śpiewów па  Równacześnie w poniedział:k A-|ni niezawodnie swoje zadanie — 
КЕЛ chyba i Ф рег з pomogą, | całą wieś. Młodzież „szykuje do” | kademickie Koło „Wici” przy Ро-| zachęci wiciarzy — techiików do 
ta by е Ф zet ps = tynki. Wiadome już, że tak «o ro | [itęchnice Warszawskiej, zapro”| studiów i pracy w tym /ierunku. $ 
z potoków plon pa zy m: ku, Bylicowa Наша poniesie й siwszy kolegów z іппусь technicz-| Po wydaniw „Naszej Zagrody 
TR ETS Z niec д Gawreakówną Krzysią ŻE nych uczelni, zorganizowała *ygod |і wielu innych prac kurs ten jest 
cy Zaz mę zaara. сай cię cała wieś wystror w to 230080) owy kure z zakresu baccewnictwa | dalszym sprawdzianem rzetelnej 
і gospodarz i opał się na święto, że będzie Бисте, wesało wiejskiego. pracy wiciarzy na Politechnice 
chwilę na miocie; es": шат spo- Ё po raz trzeci zadumał srę Wade | Z uwagi na to. że kurs tem od*| Warszawskiej. 
Bylica z Głębokiego. г tu SZYNY hywa się w nowobudułjącym się o-| ` Pray otwarcia obecny buł wiee- 
= skańczyły. wagonik się TER] siedłu, w pasie przyczćliowym. jax ен Ра: GŁ kol. M=kał Jagła. 
| Ф - JE Съ, a chłop upadł ze słabość її z tego powodu że za-łosuwainI| który w e wstępnym przedsta - 
czyła nieco Bylcę, ale jukoś tam ‚з. na kamienie. Nie adążył вене tam najnowsze rozwiątarie, oparte | wit potrzeby wsi w a budow 
А д wstać, a już esesman na Dy”, + doświadczenia przedwojenne >| nictwa z punktu w'dzenir mieresów 
W oczach przedstawiało me SIĘ у mm і katował тү; PO| wymogi ёт. Өй, kure ten Spel: | społeczności wiejskiej 


„ło. Krew buchała z ust, чаа жга $ E ГТ 
| а i świat zaczął się pomalu wać Тус „SQMOIZĄJOWCÓW 


ai, M rzy zgłosiłi się ma Kurs Samorzą” | тава pracę w samorządzie na Zre- 
p ишу» elektryczne. А wraz мілай dowy organizowany przez Mbni”| miach DA Czas сачъ 
raz i konie umordował — wszyscy | ; obozu otwiera SIE 1---| szęrstwa Ziem Odzyskanych otrzy -| jący jeszcze rozpuczęcia kursu 
lubi za cmentarny wygom Тат ad: Na pole pracy w kamene- | mają od nas pisemne zwwiadomienia | należy zużyć na zorięniewamie sk; 
kiedyś przy sierpie рї=єх odginał i | j„mach wchodzi pochód dożynka” a szczegółach Kursu. Płonieważjw praktyczny È i teoretyczny:l za” 
garście Żyta odkładał, dobrze było vy. Hania Byliców z szare zgłoszeń jest więcej niż miejsc, kan-| gadnieniach samorządowych (азал. 
Arispe na к= PZ: Tit tą wieniec pszeniczny „ok ы dydaci nie przyjęci teraz Lędą Raj 2 р. ерада Ж INY 
iej stronie, a w uszy nê wviatami i wstążkami, + PO mayana анача rugi RP = М 
szumme rzeki i jazów, tœ nawct lżej- za: т) żmiwiarze Z kasami | у irs który Б... stycz- дета, A 55 сер 
szą wydawała się spiekota. Na tym |; echa z sierpanał, WSZYSLY Fa” *REg | к w ka chwili арра 
polu za cmentarzem pasał тагўута | до; 5 rozśpiewani. U stóp Wiadhal "Po узе infommacie wszyscy | "7 że w kuisie mogą №аё udzia! 
krowy ї palił ой. Pa | Bylicy składają wieniec. па Бема) исту чалан Фени үнө Kaledzy. Mamy aadzie ję. x 
lili ognie 1 pe czeskiej stemie ` ва! Jie kamienie, okiwawiore у: Јако! zgłosili się przez Związki Woje | олаш отте” kiere хаа 
granicy, a pod wieczór okelea wy”| үа krwią. | wódzkie, а nie: podali swoich adre”, "rd DCI tria irek 
głądała tak jak br kto wci ogniste Konający już nie czuł, jak go) sów — winami zwracać эру do Zaan - Aari I угтал tp P> 
1 vesli do szopy przy krematorium | dów Wojewódzkich. ү у А = \ е: 
Kiedy Вука tk налу} è -lan skonanie, мє раа wizicków Кшт seapeczyna s dn 30 үзү wezmą dzi w mioty. 
у ua zwałali esesmani е oficera Es-Ee-, tylko wsłuskiwał | września b. r. w Katowieach. Zde| mai ат : 
pchania wagoników: < віс | је w śpiew nuładzieży. А. razęm|sić się wzeba w Wojewadzk ie Za- У 2 
słyszał komendy к dalej walił mło- | 2 tym dażynkowym śpiewem lecia” |rządzie Zw. Mł W. w Конг) Zarza? Główny Zw. 128. 


| 


tem, а przed oczami nė» miał prze- | ła do nieba radosna i. czysta: dusza | cach, uk. bl listepada 42 (Woje- пере >: 
cież kamieni i esres-manów, tylka| więżnia, Władka Bylicy z Ciębo"| wódzka) w dniu 29 września b» r- Wydział Przysp : обета 


swoje ogniska ре góra. I po raz! kiego. Olbrucht leag Wezestmey, którzy ukośza Murs z Zawedawa”Gospeeurezega 
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“Р.5.Ш, | 
walczył też z całym „blokiem” reak- 
"cvjnym, który niewątpliwie w akcji 
` wyborczej pójdzie: ławą i solidarnie 
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PRZEZ PRASĘ 


GAZETA LUDOWA | 


Pisno яо ааваа OLA чут ж. ЕЕ ОС те 
Z NN, 


„Są w naszym życiu różne sprawy 
sporne, toczą się walki, których 
ostrość niejednokrotnie napawa naj- 
głębszą troską nie tylko nas samych, 
ale i naszych*' przyjaciół, natomiast 
cieszy niepomiernie naszych wrogów, 
jednak w sprawie stosunku do Nie- 
miec nie ma w Polsce różnych stano- 


warzyszących rezygnacji tow. Wa- 
chowiczą itp, 

Mamy nadzieję, że więcej się one 
nie powtórzą. Postanowiliśmy zresz- 
tą, że publicznie nie będziemy na te 
tematy rozpisywać się, tym mniej 
dyskutować. 

Obie partie robotnicze przygotowu- 
ją obecnie projekt szczegółowego po- 
rozumienia pomiędzy sobą, Porozu- 
mienie takie niewątpliwie ogromnie 
ułatwi” mechanizm działania jednoli- 
tego frontu na codzień. . 

Podobny, oczywiście w pewnym 


wisk i jest rzeczą niezmiernie: ważną, ! stopniu, nakaz mamy z kolei w sto- 


aby o tym wiedziano w kraju i/na 
całym świecie... ine 

„„Serdeczna troska o biedne Niem- 
cy, które w interesie pokoju należy 
jak najprędzej zjednoczyć i odbudo- 
wać, jest dla Polaków czymś b: trud- 
aym do zrozumienia. ~ Historia "nas 
nauczyła, że odbudowywać Niemcy to 
nie znaczy przygotowywać pokój. 
Przeciwnie, to znaczy przygotowy- 
wać wojnę. To jest niezaprzeczalna 
prawda historyczna... 

„Minister Byrnes stawia tę sprawę 
w związku z rekompensatą za ziemie 
na wschód od linii Curzona. Wyraża- 
jąc zgodę na tę rekompensatę, mini- 
ster Byrnes powołuje się na Jałtę i 
Poczdam, ale umniejsza znaczenie 
decyzji poczdamskich twierdząc, że 
dotyczyły one tylko obszaru okupa- 
cji, zaś wszelkie zmiany аЛуу 
wymagają decyzji konferencji poko: 
jowej. Formalnie tak sprawa wyglą- 
da, ale tylko formalnie. W istocie 
rzeczy mocarstwa, wyrażając zgodę ' 
na przyjęcie wysiedlonych Niemców 
na wschód od linii Odry — Мізу, 
przez to samo akceptowały tę linię 
jako granicę naszą. z Niemcami. Do- 
konane zostały fakty nieodwracalne, 
które wykluczają zmianę raz powzię- 
tej decyzji...” { 

(Z artykułu ministra Wycecha p. t.| 
„Solidarność całego Narodu”). 


Szybko zbliżamy się йо bezpośred- 
'niego okresu wyborczego. Mówiąc 
stylem „moich poprzednich — sprzed 
paru miesięcy — artykułów, wszyst- 
kie znaki na niebie i ziemi wskazują, 
Że do wyborów stronnictwa bloku „lu- 
belskiego” pójdą odrębnie, a Р. 5. L. | 
również odrębnie. Formalnie Р. S. L. 


„ma prawo tak zdecydować. 


P.S.L. będzie więc walczyło z bło- 
kiem demokratycznym.: Blok zaś bę- 
dzie walczył z P.S.L, А walcząc z 
błok demokratyczny będzie 


aa P.S.L, i ż P.S L? 

Pierwszym ` przygotowaniem do 
walki. wyborczej z naszej strony mu- 
si być zacieśnienie szeregów włas- 


пус. Własnych-t. j: wewnątrz Р.Р.5:, 


a następnie pomiędzy P.P,S. i innymi ` 
członkami -bloku demokratycznego. 

_Osiągnęliśmy to zwarcie na okre- 
ślorej platformie ideologicznej. I ta 
platforma nas obowiązuje. Trzeba 
przystąpić do jej realizacji w terenie. 


Pierwszym warunkiem powodzenia 


będzie jednolity front t. j. porozu- 
mienie z Polska Partią ` Polityczną. 


` Jest publiczna tajemnicą, że Р.Р.8.! 


miała ostatn?» zastrzeżenia w stosun- 


‚ ku до P.P.P wa tomat konfliktu, jaki 


niektórzy. do'-'"-ze „pprowi” mieli z 
'iektórymi branymi” członkami 
P.S, dalej ra temat okoliczności tó- 


sunku de pozostałych partnerów blo- 
ku wyborczęgo: S.L, i -Stronnictwa 
Demokratycznego .( wymieniamy tylko 
te stronnictwa, które już wypowie- 
działy się za blokiem). Pretensje i 
żale, jakie mamy do tych stronnictw, 
musimy albo niezwłocznie wyrównać, 
albo odłożyć ich wyjaśnienie do okre- 
su powyborczego. 

(Z artykułu wiceprezydenta Stan. 
Szwalbego p. t. „Pierwszy apel przed- 
wyborczy”). 


GKOSLUDY 


PISMO: POŁSKIEJ. PARTII 


Odrzucamy ją nie tylko dlatego, 
że zawiera ona ukryty, podstępny 
atak na nasze ziemie zachodnie. 

Odrzucamy ją przede wszystkim 
dlatego, że treścią jej jest odbudowa- 
nie imperializmu niemieckiego, za- 
borczości niemieckiej, śmiertelnego, 
odwiecznego wroga naszego narodu. 


Odrzucamy ją dlatego, że każda 
próba realizacji tej koncepcji ozna- 
cza odrodzenie niemieckiej agresji, 
sięgającej nie po ten czy inny skra- 
wek ziemi, lecz grożącej samemu ist- 
nieniu narodu polskiego. е 
‚ Dlatego w proteście przeciwko tej 
mówie, przeciwko reprezentowanym 
w tej mowie koncepcjom, zjednoczy 
się naród polski, powstanie zjedne- 
czony front wszystkich, którym dro- 
ga jest przyszłość kraju, wszystkich, 
którzy rozumieją, że odbudowa nie- 
mieckiej zaborczości — {о śmiertelne 
niebezpieczeństwo dla narodu pol- 
skiego, : zw: 

(Z artykułu Romana. Werfla p. t: 
„Unieszkodliwienie czy odbudowa nie- 
mieckiego imperializmu ?”). 


„Polityką nieinterwencji”, prowa- 
dzona w okresie hiszpańskiej wojny 
domowej przez mocarstwa zachodnie, 
była zamykaniem oczu na rzeczywi- 
stość i w konsekwencji dopomogła 
wydatnie faszystom niemieckim i wło- 
skim, otwarcie, bez osłonek bombar- 
dującym czerwony Madryt. 

Jakiekolwiek próby ponawiania dzi- 
siaj zasady „polityki nieinterwencji” 
w stosunku do hiszpańskiego faszy- 
zmu, jest zbrodnia nie tylko wobec 
ludu hiszpańskiego, ale 
ludowych calego świata. 

W kompleksie zazębiających się 


KOMU 


NIKAT 


Funduszu Stypendialnego im. Macieja Rataja 


W sprawie ubiegania się o sty- 
pendia na rok szkolny 1946/47: 

O stypendia ubiegać się moga: 

a) uczniowie pochodzenia chłop- 
skiego ze szkół zawodowych i ogó!- 


| nokształcąych wszystkich stopni о- 


raz słuchacze uniwersytetów ludo- 
wych i kursów korespondencyjnych 

b) synowie i córki inteligercji 
pracującej na wsi. o ile są ucznia- 
mi wyżej wymienionych szkół. 

Przy udzielaniu stypendiów Za- 
rząd Funduszu zwrócił szczególną 
uwagę na akademików, kończących 
studia. У ; г у 

"Każdy kandydat winien nadesłać: 

1) umotywowane podanie. 

2) życiorys, -> ` 

3) zaświadczenie szkolne, 

4) zaświadczenie urzędu gmin- 
nego о stanie majątkowym i wa- 
runkach materialnych, 

5) pismo szkoły względnie Brat- 


. 
niej Pomocy, wykazujące inne sty- 
pendia, jakie kandydat otrzymuje, 
bądź świadczące о niekorzystaniu 
|z innych stypendiów i ротосу,_ 
‚ 6) zaświadczenie organizacji, do 
|której należy kandydat lub jego ro- 
I dzice, 
| 7) Zobowiązanie się do całkowi- 
tego zwrotu otrzymanych sum sty- 
pendialnych, które stypendysta wi- 
nien oddać w ciągu dziesięciu lat. 
licząc od chwili ukończenia stu- 
diów. 

Zaświadczenia, których nie można 
uzyskać w okresie wakacyjnym, na- 
leży nadsyłać po rozpoczęciu ro- 
ku szkolnego. r: 

Podania należy nadsyłać pód ad- 
resem: > - 

Fundusz Stypendialny Ruchu Lu- 
dowego im. M. Rataja, Łódź, АІ. 
Kościuszki 45. _ 


- Ddpowiedzi Administracji 


Kol. Nagay Bolesław, Gdańsk, — 
Komplet z 1945 ‘roku: (prócz Nr 1 
i 8) oraz ерт. od Nr 1 do 35 1946 ro- 
ku wysyłamy. 

Za kompłet z 1945 roku z przesył- 
ką zł. 150, prosimy przesłać za po- 
średniectwem P.K.O. konto I-1199. 
Kol. Krystowczyk Zofia w Urzędzie 
Pocztowym Sicienko nadała na konto 
P.K.O. pod naszym adresem zł. 100, 
nie podając bliższego adresu, ani celu 
wpłaty; prosimy o wyjaśnienie. 

Kol. Jan Lusa w Pułtusku wpłacił 


przeż P.K.O. zł. 100; również nie po-" 


dał swego adresu, ani celu wpłaty. 
Prosimy o odwrotne nadesłanie bra- 
kujacych danych. 


Kol. Kurkowski Piotr, Gostynin 
Trakt Bieżewieki 61. Pod powyż- 
| Szym adresem wysłaliśmy nasze pis- 
| mo, gdyż taki adres został nam poda- 
ny, ponieważ Urząd pocztowy Gosty- 
nin zwrócił z adnotacja „w Gostyni- 
nie nie jest znany”, przeto prosimy 
o zgłoszenie się w wspomnianym 
Urzędzie pocztowym — dla wyjaśnie- 
nia, lub o podanie bliższego adresu 


l nam. 


wobec mas, 


zagadnień politycznych, nie ma spraw 
odległych -i obojętnych. Pojmuje to 
każdy czytelnik prasy codziennej, 
muszą tym więcej wiedzieć o tym 
mężowie stanu i politycy. 

Nie wolno nikomu obojętnie patrzeć 
na zbrodniarza, podpalającego cudzy 
dom, bo w ten sposób kilku zbrodnia- 
rzy potrafiłoby wypalić wszystkie 
domy, 

Nie wolno jedynie potępiać i obu- 
rzać się na zbrodniarza, ale trzeba 
mu uniemożliwić zbrodnicze działa- 
nie. , 

Nie ma miejsca na obojętne stano 
wisko. Bierność jest tu współdziała” 
niem, 

(Z artykułu p. t. „Międzynarode- 
wy ruch socjalistyczny”). 

Nawiązując do tradycji przedwo- 
jennej, Komitet Miejscowy OMTUR 
wraz z Kołem ZMW „Wict” urządziły 
w dniu 15 bm. doroczne Święto Żniw- 
ne — dożynki, Młodzież robotnicza i 
wiejska gminy Goleczowa zamanife- 
stowała w ten. sposób wspólny front 
sojuszu robotniczo-chłopskiego. 

(Z artykułu Cymorka Jana p. t 
„Dożynki w Goliszowie”). * 


WALKA 
MRŁODYC 


| TY GO DN I K 


„„Uprzedzając niewłaściwe паѕќа= 
wienie „Wiciarzy”, do rąk których 
trafi ten artykuł, jakoby zamiarem 
naszym było „poklepywanie po ramie- 
niu” i udzielanie „przyjacie skich таё” 
— z góry zaznaczamy: che2my posta- 
wić sprawę tak, jak stawia się przed 
przyjacielem, który chce dążyć w 
istocie do podobnego celu, co i my, 
lecz — jeśliby kroczył po drodze, ja- 
ką usiłują narzucić obecnie wicia- 
rzom pewni najbardziej zresztą ruch- 
liwi działacze Zarzędu Głównego 
„Wici” — naszym zdaniem od celu 
by się szybko oddalał. 
Jedno zastrzeżenie: czyby stwier- 
dzenie to nie było zbyt pochopne?. 
Przecież „Wici” nie istnieją od dzis— 
istnieją od kilku dziesiątków lat, Wy- 
rosły one z patriotycznych dążeń 
chłopów do walki z zaborcą, — do 
walki o ziemię, oświatę dla wsi i 
sprawiedliwość społeczną — o poli- 
tyczne równouprawnienie chłopów. 
Do celu tego szły „Wiei” ramię w ra- 
mię z ruchem robotniczym i łączność 
ге podkreślały na każdym swoim 
zjeździe. Koniecznoś tej łączności by- 
ła odpowiednio umotywowana i sfor- 
mułowana w deklaracjach programo- 
wych „Wici”. 5 
Do celu zbliżały się „Wici” w okre- 
, sie dwudziestu kiłku lat pierwszej 
į niepodległości przez walkę z niena- 
wistnym reżimem sanacyjnym. Ostrze 
gały przed faszyzmem i walczyły z 
nim. Najlepsi synowie wsi razem z 
robotnikami ginęli od kul faszyzmu 
sanacyjnego w demonstracjach ludo- 
wych i cierpieli w Berezie. 
Czyżby mogła błądzić organizacja 
której zasadnicze punkty programu . 
były jednocześnie bojowym zawoła- 
niem całego obozu polskiego postępu 
i legły u podstaw historycznego Ma- 
nifestu Polskiego Komitetu Wyzwole- 
nia Narodowego? Więc jeśli nie bła- 
| dzi, to czemuż większoś obecnych 
przywódców „Wici” zajmuje nega- 
tywne stanowisko do obecnej rzeczy- 
wistości, budowanej wsistocie na za- 
łożeniach, jakie również ruch Wicie- 
wy wysuwał w swym programie? 
"(Z artykułu Tadenszą Żochowskie- 
go р. & „My i „Wici”y. 


ke 


- PSL, która nieliczna i nieuzł о]о | 


"ków i pracowników. miejscowych | 


W niedzielę na Alei Jerozolimskiej 
Po ukończeniu zgromadzenia w na, nie mógłu skutecznie przzciw- 
„Romie”, uformował się pochód, |stawić się agresorom. 


liczący około 1500 uszestnibów z| 
30—40 sztandarami PER i PPS; 
oraz transparentami tych parti: «ти; г У: ÓW 
igl w. stronę: Poloni”, gdzie mie- ści, zwabione krzykami i spiew'ami 
KŚ Р аќ | gromadziły się w poblrżu., Zostały 
ści się biuro ambasady «merykań | и,» 1 
ae: A ЫЕ Y lone oddalone przez m'ieję, która 
skiej. Kordony Milicji nie dopuści аы | 3 ASRR 
ły pochodu, który skierował się | wierdziła ТР г ме у 
Alejami’ Jerożolimskiws: Кии. że-| aa protokól. .. 
laznej. | 


паал1зду się przed gmarkem 
w którym znajduje się tókal Se- 
kretariatu Generalnego PSL : те" | 
dakcji naszego pisma, uczestnicy | 
pochodu zaczęli удара wiogie | 
ckrzyki przeciwko. PSL 1 wicepre- | ` arn rey 
сани 'Mikołajczykowi: w okna ©, obronie granic Polskich н]. Za- 
bosypaly się kamienie. Uleg'y опе < odzie , i w тотеп ле, gdy na 
PROPI gey БЫУ | zebraniu członków PSL ш парай 
calkowitemu zdemolowai'u. Przez)”. i и 
ну АЧ. „тейт. gmachu przyjmo»uano 1ezo- 
rozbite. okna  wyrzucazo па шс wk ży еза 
lice maszyny do pisania księgi жа исје рї2есишко wywodd: ŻY š 
chalteryjne, spisy ргели"тегаіотби, W poniedzialek p:acownicy 
karioteki, archiwa, niedzielny nu-; PSL mieli być zatrudnieni przy и" 
mer „Gazety ludowej . przygo” | suwaniu gruzów z placa Zamko- 
towany do ekspedycji na prowiń” | wego; oczywiście będą musieli 
cję z artykułem min. W усесһа! przede wszystkim zająć się teraz 
przeciwko mowie Byrnesa, kanple-! porządkowaniem gruzów własnych. 
ty dawnych numerów, uydownic | pozostawionych przez *'edzielnych 


Gdy to się dżiało przed gma- 
i chem PSE, liczne rzesze publiczno” 


Tak obeszłr się demonsuanci 
z jedyną w stolicy  sizczibą Pol 
skiego ` Stronnictwa Ludou ego. 
Nastąpiło to w dniu, w którym 
„Gazeta Ludowa” w artyt ule wstęp 
nym pióra ministra W yczcha stwier 
działa ' ;;Solidarność całego т года 


twa książkowe PSL ill W szystko| gości” z PPR i PPS та. z niji ка jakich 
to zwalono na chodniku w człery mi zajęci będą орго: adzeniem | 2 


stosy, oblano benzyną i odpulono | swego lokalu do porządku człon” 
Doszło nawet do kilku starć, kowie Związku Zawodowego Pra- 

, ү snikó amorządowech, neleżg 

zwlaszcza ze sirażą porząikową, “0 ków 5 29 : УЧ 


ków Zawodiwych. 


50-lecie ruchu w Brzeszęzu 
Piękny koncert Wici 


Dnia 11.VIII br. odbyła się w auli ¡szereg jego nocturnów na fotepian, 
Szkoły powszechnej w Brzeszczach, | lub skrzypce. Chór wykonał pięknie 
pow. Biała Krakowska Uroczysta | szeteg regionalnych pieśni, a ze- 
Akademia Ludowa zorganizowana | spół taneczny tańce ludowe. Wszyst- 
przez miejscowe Koło PSL, oraz, Кө- | kie numery były entuzjastycznie na- 
ło Młodzieży Wiejskiej „Wici”. Aka-, gradzane przez licznych widzów 
demia ta zgromadziła okóło 1.500 | domagających się „bisów”. 
widzów, tak rolników, jak robotni- : ЫЧ 
А á | Arie operowe bardzo pięknie wy- 
kopalń węgla, Nie brakło również | Onał Starzyk Stefan,. jak Ера? 
przedstawicieli - wszystkieh organi- |! inne pieśni. Utwory Chopina na 
zacyj młodzieżowych, politycznych, ч ў 
oraz- społecznych. Została ona urzą- | H.. Sznapka. Utwory smyczkowe z 
dzona dla uczczenia 50-łecia Ruchu | tow. fort, przy niemilknących pras 
Lüddwego, óraz jego osiągnięć, w ach:_R. Mieorek i-F. Chowaniec, 
„Akademię zagaił sekretarz Koła | który równocześnie objął kierów- 
PSL. Stefan -Stłarzyk podkreślając nictwo chóru. Opracowanie tańców 
jej -doniosłość, Przemówienie cko-! spoczywało w rękach Stanisławy Mo 


cego do Centralnej Korusji Związ* | 


Ankieta dotycząca muzycznej kultury us 


Wydział Oświaty i Kultury Zw, 
IBI UM“ `4 "Ы TOSIN, IW 
rozszerzyć . akcję  umuzykalnienia 
wsi, którą prowadzi po przez Lu- 
dowy Instytut Muzyczny; rozpisał 
ankietę, mającą na- celu zebranie 
materiałów, dotyczących obecnego 
stanu potrzeb, dążeń oraz trudności. 
i przyczyn powodujących te trud- 
ności, - 

Pytania -w ankiecie opracowa są 
prosto. Chodzi tylko o rzetelne po- 
dejście do samego zakadnienia i prze 
słanie dokładnych informacji, aby 
zadania podjęte przez: Wydział 0- 
światy i Kultury mogły być jak naj- 
lepiej rozwiązane, 

Odpowiedzi można nadsyłać na 
zwyczajnej karcie papieru z powoła- 
niem się na odpowiedni numer pyta- 
nia, przy czym odpowiadający wi- 
"nien podać swój dokładny adres. 

Termin nadsyłania odpowiedzi 
został przedłużony do dnia 1 pa- 
dziernika 1946 r. > 

Adresować: Wydział Oświaty i 
Kultury Zw. Mł. Wiejsk. R. P. „Wi- 
ci” L. I, M. Łódź, Al. Kościuszki 45. 

St. Ignar 
Przewodniczący Wydziału 
Oświaty i. Kultury Zw. Mł. 

Wiejsk. R. P. „Wici” 
WŁ. Cichocki 
' ® Sekretarz L. I. М-\ї 


х 
1. Mu członków Koła umie grać 
instrumentach? 
Пи gra z nut dobrze, iłu sła- 
|bo, ilu jako początkujący? 
3. Ilu gra ze słuchu? 
4, Ilu w Waszym Kole gra na 
organkachę 
Ilu członków Koła pragnie sie 
i na jakich instrumen- 


з. 
|ncżya grać 
tach? е 

6. Na jakie trudności napotyka- 
ją ci, którzy chcą się uczyć grać. 


*|w realizowaniu tego zamiaru? Wy- 


| mienić je (czas, pieniądze, brak 
nauczyciela, warunki mieszkaniowe 
brak instrumentów itp.). 

7. Czy Koło posiada zespół mu- 
zyczny? (smyczkowy, dęty, miesza- 
ny?). 

8. Kto prowadzi ten 
Kierownik wykwalifikowany, 
samouk? i ‹ 1 

9) Czy we wsi jest szkoła? 

10. Czy który z nauczycieli umie 


zespół? 
czy 


| 


| -W Dębowej Górze — naszym 


| godniowa konferencja p<zysposcbie- 
(nia zawodowo - gospodo:czego.'' 


JAN РОСЕК. 


| grać na jakimś instrumencie mu 
zycznym, np. na skrzypcach itp, 

‚ М. €zy dany nauczyciel uczy lub 
peałby uczyć gry i śpiewu w szko- 
e? l 

‚ 12. Czy robi, lub robiłby to bez 
interesownie, czy też za wynagro- 
dzeniem- у 

е 13. Kto pokrywa koszty nauki? 
«Koło czy każdy uczący się z osob- 


14. Czy organista w Waszej pa- 
rafii bierze udział w pracach mu- 
zycznych, śpiewaczych i teatral- 
nych Koła% 

"15. Czy organista w Waszej pa- 
rafii chciałby brać udział w. tych 
pracach? PAR 

16. Czy we wsi Waszej lub są- 
| siedniej jest orkiestra dęta, np. stra 
żacka? 

17, Пе we wsi poza Kołem jest 
osób grających i na jakich instru- 
menfach ? | 

18. Czy. są zespoły muzykantów 
chodzących po weselach i zaba- 
wachę Пе jest. takich zespołów па 
terenie -działalności Waszego Koła? 

19. Пи z tych muzykantów gra 
z nut, a ilu ze słuchu? 

20. Z ilu ludzi składają się te 
zespoły i jakich używają instrumen- 
tów? 

21. Ilu z tych muzykantów vale- 
ży do Koła Młodzieży? 

! 22. Czy w Waszej najbliższej 
| szkole pówszechnej, rolniczej ogrod- 
niczej, uniwersytecie ludowym, gi 
mnazjum wiejskim lub straży pożar: 
nej są prowadzone lekcje muzyki” 

(Jeżeli tak, wymienić, w których 
podając ich dokładny adres). 

23. Czy w Waszej wsi lub oko- 
licy objętej działalnością Waszego 
Koła istnieje zespół teatralny lub 
chór organizacyjny, bądź kościelny” 

24. Z ilu osób się składa? Z: Пи 
kobiet, Па mężczyzn i w jakim mniej 
więcej wieku? 

25. Kto prowadzi te zespoły? 

26. Czy są- w Waszej wsi jed- 
nostki, które mają wybitniejsze 
zdolności muzyczne, śpiewacze lub 
teatralne? Ile jest takich i w ja- 
kim wieku? ў > 

27... Czy w. Waszej wsi jest świe- 
tlica Лар sala i ile osób może po- 
mieścić? . ~ z A LEC 

28. -Czy pragnęlibyście;. by. :04- 
wiedziły Was małe zespoły z mtiuzy- 
ką, teatrem i śniaevom? 


z 
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| « Konferencja w sprawie przysposobienia goSpowarczego | 


"Omówiono _ śzcżegółowo * plany 


fortepian wykonał 17-letni" wirtuoz ' ośrodku szkolenia, odtyła SIĘ, ty”; prac g metody, РА 927286: 


Ilowsze omówienie damv:w następ” 
nym numerze. з vC Dys 


m m 0— 


Jłcznościowe wygłosił czł. Zarz. Okr. 
PSE Ob. Jakiełek Wojciech poświę- 
кајас. wiele mićjsca znaczeniu orga- 
nizacji młodzieży- Wici”. W -3-go- 
dzinnej części artystycznej, młodzież 
ówiciowa wykazała, że potrafiła po 


mistrzowsku opanować takie dzie-| 


dziny : życia kulHuralnege jak muzy- 
ká, śpiew i taniec. W: barwnym ka- 
iejdoskopie przewijały się utwory 
«Chopina, Moniuszki,  Wieniawskie- 
go, Nowowiejskiego, Żeleńskiego i 
innych. "Wystarczy wspomnieć srie 
7. opery „Наіка”, oróz skrzypce z 
tow. fort.,. następnie walce Chopina 


Es-dur, -Wielki Wale. Brylantowy,|-- 


zę z 


а 0 ла мра, 


jrończyk. Dekoracje sceniczne w wy- 
konaniu Józefa Marcaka, przy peł- 
nym wykorzystaniu efektów świetl- 


nych *oraz symboliki, wypadły im-| 


ponująco. Konferansjerkę pełną hu- 
1поги, - oraz artystycznego "smaku 
prowadził 5. Starzyk. і 

- Brawo Wiciarze! Tym koncertem 
bezkonkureneyjnie . 
liście się na czołowe miejsce na polu 
praey kulturalnej „wśród wszystkich 
organizacyj młodzieży w tak prze- 
mysłowej miejscowości jak Brzesz- 
cze. « Czekamy następnych koncer- 
tów. Asi 
Sb ZĘ” -u В.Кога 


zakwalifikowa- 


w 4 rz 
||... Pożegnanie —— > 
t i twoje włosy żłociste, 


| Ма starym lipowym moście ү 
| nad wstęgą błękitnej rzeki. ze smutkiem осо! "m... 


żegnałaś mńie raz ostatni, - м! aż) | BASE 
| gdym odchodził w świat daleki... | Wtem wyszedł, mynarz bródąty, 2: 
ан z ri e Сакын | ria podwórz swół z stent ciemme] 
Na piersi muje skłoniłaś, ti począł wołać luh'eżnie* 
iuvarzyżkę zalaną lzami, 4 ' Götgbiet młode gołe ей 
i czule, słodko szepiałaś:, „Al 


; | Wówczas cię 2 ramon риў\!ет, 
Żegnaj... och! żegnaj... Rochanyk!|; - - NE 
w { с i , z |! Роз ейт przez n“ расјгКі. 


a twoje: spojrze za тг, 
leciału, jak czarne /askólki... - 


= 


(= 


= Ж мее, Су УЧ „== PR 


i 


Мыне i а < 


"W ICI” 


Dożynki 


KOMUNIKAT- 


Brak dobrej książki, ułatwiajacej pracę śŚwietlicową 

i organizacyjnną odczuwamy wszyscy — zarówno Koła, 
jak i wyższe ogniwa organizacyjne, a tym samym i my — 
to jest Wydział Wydawniczy Związku Młodzieży Wiejskiej 
„Wici“, wszystkie bowiem zapotrzebowania zmuszeni je- 
steśmy odkładać z braku odpowiednich wydawnictw, 
w szczególności zaś wyczerpujących śpiewników, materia- 
jów do inscenizacyj oraz odpowiednich sztuk teatralnych. 
, Brak ten może być usunięty jedynie przez wspólny wy- 
siłek wszystkich „WICQARZY”“. Chodzi tu jedynie o pienię- 
dze i sami winniśmy zagadnienie to rozwiązać, wszelkich 
bowiem materiałów dostarczą nam starsi, pracujący w tych 
działach, Koleżanki i Koledzy. * 

Nie mając żadnych funduszy na powyższy cel, zmu- 
szeni jesteśmy zwrócić się do wszystkich Kół, Związków 
Sąsiedzkich, Powiatowych i Wojewódzkch o pomoc finan 
ѕома. Pożyczka ta zostanie zwrócona książkami tak na- 
szych, jak i obcych wydawnictw. 


Będzie to iednocześnie akcja biblioteczna i wydaw- 
nicza. 


Wszelkie wpłaty na powyższy cel przyjmujemy 1 na- 
leży je wpłacać na konto P. К. O. Nr. 1-1199 (Wydział Wy- 
dawniczy „Wici“). Zwrot naszego zadłużenia zostanie do- 
konany w sposób następujący: , 

Za połowę (50 proc.) wpłaconej sumy książki zostaną 
wysłane w ciągu pierwszego miesiąca, za pozostałą zaś su- 
mę (50 proc.) — w okresie 6-cio miesiecznym, licząc od 
dnia wpłaty. 

Nikt na tym nie straci, bowiem za pieniądze, które jak- 
że często leża bezużytecznie w kasie Koła, można będzie 
wydać cały szereg tak potrzebnych nam książek, jednocześ- 
nie zaś zaopatrzyć nasze biblioteki w doborowe wydaw- 
nictwa. 

Poza tym Koła, które przyjdą nam z wydajnieiszą po- 
mocą, uzyskają cenne premie książkowe. 

Czekamy więc na pierwsze wpłaty i przypominamy, że 
dwa razy daje, kto prędko daje. 

Przy wpłatach prosimy podawać dokładny adres pis- 


mem czytelnym, z jednoczesnym dopiskiem — NA AKCJĘ - 


WYDAWNICZA. 


Zarząd Powiatowy z którego terenu wpłynie na ро- 
wyższy cel największa suma do dnia 1Х 1926 r. — otrzy” 
ma CENNA BIBLIOTEKĘ. 


O przebiegu akcji informować będziemy na łamach 
naszego pisma. 


WYDZIAŁ WYDAWNICZY „WICI“ 


_ 


w Lekowie POCZTA 


Koło Młodzieży Wiejskiej „WICI* ҹу... 


` W roku akademickim 1946/47 na 
Politechnice Śląskiej czynne będą 
wszystkie lata studiów na wydzia- 
łach chemicznym, elektrycznym, in- 
żynieryjno - budowlanym i mecha- 
nicznym, Na wydziałe mechanicz- 
i пут, uruchomione będą następuią- 
„се oddziały: hutniczy, konstrukcyj- 
joy, ruchowo-energetyczny i techno- 
logiczny. 
Podania o przyjęcie składać na- 
ileży w terminie -od 15 do 30 wrze- 
śmia 1946 r. w odnośnym dziekana- 
"сіе Politechniki śŚłąskiej w Gliwi- 
| сас: wydziału chemicznego, uł. Czę- 
stochowska 25. 
wydziału elektrycznego, ul. Czę- 
stochowska 10. 
wydziała inż.-budowłanego, ul. 
M. Strzody 17. 
| wydziału mechanicznego, ul. Czę- 
stochowska 9. 
Poza kandydatami, posiadającymi 
į świadectwa dojrzałości, mogą być 
przyjęci również absolwenci śred- 
nich szkół technicznych, o ile nzys- 
kają zezwolenie Ministerstwa Oświa- 
ty na podstawie umotywowanych 
wniosków jednomyślnie przyjętych 
przez radę odnośnego Wydziału, . 
Liczba przyjętych na Politechnikę 
Śłąską w r. akad. 1946/47 wyniesie 
620 osób, w tym 350 osób ze świa- 
dectwami z ukończenia roku wstęp- 
nego na Politechnice Śląskiej i 270 
maturzystów licealnych oraz absol- 
wentów szkół średnich technicz- 
nych. Jeśli liczba zgłoszeń na rok 


pierwszy studiów przekroczy liczbę 
wołnych miejsc, czyłi 270 miejsc, 
wówczas zarządzone będą na po- 
szczególnych wydziałach egzaminy 
konkursowe, które odbędą się wkreśłną i rysunek odręczny. 


Warunki przyjęcia na Politechnikę Śląska w Gliwicach 
Rozpoczęcie zajęć na wszystkich latach studiów. 


pierwszej połowie października 1946 
roku (między 1 a 15 października). 

Poza przyjęciami na rok pierwszy 
studiów, w r. akad. 1946/47 przyję- 
ci będą również kandydaci na 
wstępny rok studiów w liczbie 400 
osób. Do przyjęcia па. wstępny rok 
studiów uprawnia jedynie zaświad- 
czenie komisji weryfikacyjno-kwa- 
lifikacyjnej kuratorium odnośnego 
okręgu szkolnego. 

Przy zgłoszeniu się tak na rok 
pierwszy, jak na rok wstępny stu- 
diów, kandydaci powinni złożyć we 
właściwym dziekanacie w orygina- 
łach następujące dokumenty: 

1) świadectwo szkolne, 

2) metrykę urodzenia, 

3) świadectwo łekarskie o stanie 
zdrowia, ч 

4) zaświadczenie R. К. U., 

Е wypełniony redowód (ankie- 
tę), 

6) zaświadczenie gminy o stanie 
majątkowym rodziców kandydata. 

Ponadto kandydaci na rok pierw- 
szy słudiów powinni przed dniem 

1.X.1946 opłacić w kwesturze Po- 
litechniki tal. Częstochowska 12) 
taksę egzaminacyjną w wysokości 
50 zł. za przedmiot. 

Egzamin konkursowy obejmować 
będzie następujące przedmioty: 

na wydz. chemicznym — matema- 
tykę, fizykę i chemię, 

na wydz. mechanicznym — matc- 
matykę, fizykę (łącznie z chemią) 
i rysunek techniczny, 

na wydz. elektrycznym — mate- 
matykę, fizykę i rysunek techniczny, 

na wydz. inżynieryjno-budowla- 
„nym — matematykę, geometrię wy- 


| Wajiepszuymm 


Do 
Wydziału 


Warsza 


„ роіаї... 


-— 


przyjacielem 


| człowieka jest dobra książka! 


Wypełnić czytelnie i przesłać 


Wydawniczego _ 


Związku Młodzieży Wiejskiej К.Р. „Wici" 


wa 1 


skr. pocztowa Nr 60 


woj. 


W dniu 15 sierpnia b. r. odbyły 
się we wsi Lekowo, gminy Regimin 
pierwsze dożynki w pow. ciecha- 
nowskim, urządzone przez remigiń- 
skie Koło Wici. 

Liczni koledzy i koleżanki nie tył- 
ko z Regimina, ale i z Lekowa, wy- 
stąpili w przepięknych regional- 
nych mazurskich strojach, co świad- 
czy © przechowaniu tradycji, wy- 
sokim uspołecznieniu i poziomie in- 
telektualnym młodzieży. 


Po przemarszu i odśpiewaniu 
pieśni ludowej „Niesiemy Plon”, na- 
stąpiło wręczenie wieńca. 


Po tej uroczystości odbyła się za-) , 
bawa taneczna, z której dochód! - 
przeznaczony został na radiofeniza- 
cję wsi, a częściowo przekazany 
Р. С. К. w Regiminie. 


FR Fafika, 


zgłasza przystąpienie do akcji biblioteczno wydawniczej „WICI i deklaruje na ten 
cel zł —. ‚ które równocześnie wpłaca na konto Р. К. О. Nr I — 1199, 


Za połowę tej sumy prosimy nam przesłać książki treści: mmm mmi nmm- 


A ННЯ mi amnes soeone re sem meeer ннн 


(Ти wymienić jakie szczególnie w pierwszej сһу/їЇЇ są potrzebne) 


A асанна 


n 


w ciągu jednego miesiąca, od chwili otrzymania pieniędzy, zaś pozostałą sumę odda- 
jemy do dyspozycji Wydziału Wydawniczego na przeciąg 6-ciu miesięcy i prosimy 
w tym terminie przesłać nam książki wydawrictw własnych i obcych w/g uznania, 
aż do całkowitego uregulowania przesłanej kwoty. 

Wykaz posiadanych książek załączamy. 


Sekretarz: Prezes: 


i Polsha 
w tygo mius 


ч POWRÓT 
KRÓLA NA TRON GRECKI 

W burzliwej Grecji odbył się ple- 
biscyt w sprawie monarchii. Lud- 
ność kraju, uprawriona do głosa- 
wania i biorąca udział w plebiscy- 
cie, otrzymała 3 kartki, z których 
jedną nałeżało wrzucić do urny pie- 
biscytowej. 

Na pierwszej Кагїсе wypisane 
było imię króla Jerzego, na drugiej 
słowo repubłika, trzecia była biała. 

Kto cheiał głosować za monar- 
chią, a nie godził się na króla Je- 
rzego, wrzucał do urny kartkę 
białą. 

Płebiscyt miał przebieg rzekomo 
spokojny. Uprawnionych do głose- 
wania było 1700 tysięcy osób, przy- 
czym według prowizorycznych obli- 
czeń w plebiscycie wzięło udział o- 
koło półtora miliona osób, Według 
dotychczasowych obliczeń za mo- 
narchią opowiedziało się 73 prac. 
wyborców, Premier grecki Thsalda- 
ris uda się osobiście do króla grec- 
kiego, aby obwieścić wynik wybo- 
rów. 

„Tak więc żyjemy w dziwnych cza- 
sach, kiedy nawet... królowie Wwra- 
cają na trony. Czy jednak wrzące 
życie Grecji teraz pod opieką króła 
jegomiości uspokoi się? 


OSTATNIE 
SŁOWO... NORYMBERGI 

Przed Trybunałem Narodów 
Norymberdze oprawcy hitlerowscy 
wygłosiłi ostatnie słowo. 

jako pierwszy przemawiał „mar- 
szałlek Rzeszy”, Herman Goering, 
próbująe się nieudolnie wybiełuć. 
Usiłował dowieść znane już twier- 
dzenie obronne Niemców, iż ө ni- 
czym nic nie wiedział. Goering о- 
świadezył, iż prokuratura w czasie 
proeesu opierała swoje twierdzenie 
na dekłaracjach złożonych w chwi- 
lach podniecenia i dlatego podaje 
te deklaracje w wątpliwość. Mò- 
wiąc-o prawie międzynarodowym 


-Goering wywodził, iż nie może опе 


być stosowane w stosunku do Nie- 
miee w inny sposób, aniżełi do po- 
zostałych państw świata. Szczytem 
perfidii niemieckiej było oświadcze- 
nie Goeringa, kiedy powiedział, ze 
nigdy nie wydał rozkazu mordowa- 
nia lub rozstrzeliwania lotników 
nieprzyjacielskich.  Cheqc uspra- 
wiedliwić zbrodnie niemieckie po- 
równał stosunki panujące obecnie 
na ierenie „trzeciej Rzeszy” i panu- 
jące kiedyś w państwach przez 
Niemców okupowanych. 


Pad adresem Trybunału ten but- 
ny prusak, pragnący się przed chwi- 
lą wyłgać od  odpowicdzialności, 
rzucił słowa „o iłe w chwili obec- 
nej poszezególne osoby zostają po- 
ciągnięte do odpowiedziałności, to 
nie macie prawa karać narodu nie- 
mieckiego jako całości. Rończąc 
swoje typowo niemieckie wywody 
Goering powiedział: „Naród nie- 
mieeki lojalnie i odważnie - zniósł 
ciężar wojny, naród niemiecki nie 
ponosi winy. Historia kiedyś wy- 
każe, że to co mówię — 'jest praw- 


dą. Potępiam i odrzucam z całą 
stanowezością twierdzenia jako 


byśmy dążyli do narzucenia nasze- 
go panowania innym narodom: 


w! 


a W 


‚ Ро Goeringu zabrał głos Rudoif 
| Hess. Złożył on długie, niezwykie 
jmętne i pełne sprzeczności oświad- 
czenie, które zostało wreszcie przer- 
wane przez przewodniczącego Try- 
bunału. Mówił coś o szałeństwie 
Hitłera, o śmierci głodowej tysięcy 
ludzi... w... brytyjskich obozach kon- 
centracyjnych, wyraził zadowołe- 
nie z tego powodu, że „spełnił swój 
obowiązek jako Niemiec, narodow,- 
soejalista i lojalny wyznawca 


fuehrera. Wyraził on przekonanie, 
że gdy będzie pociągnięty do od- 


powiedzialności, to przez Najwyż- 
szego zostanie uniewinniony. 
| Oskarżenie ze strony wroga poczy- 
| ваје sobie za honor. Jest bardzo 
zadowolony, że mógł pracować w 
najświatlejszym okresie, jaki miał 
naród niemiecki od tysiąca lat. 


Były minister spraw zagraniez- 
[nych Rzeszy — Ribbentrop, mówił 
;szybko i potoczyście o swej 20-let- 
miej pracy, której celem było „na- 
prawienie krzywdy traktatu Wer- 
salskiego, kryjącego w sobie nie- 
bezpieczeństwo nowej wojny Świa- 
towej. 

Minister spraw zagranicznych 
Rzeszy, podobnie jak Goering, za- 
рема, że polityka niemiecka nie 
jmiała na myśli opanowania świata 
hi dodaje: „Gdybyśmy przygotowali 
| wojnę agresywną, zrobilibyśmy to 
| daleko lepiej”. Twierdzi on, że 
| Niemcy starały się jedynie zdobyć 
sobie podstawowe warunki życia. 

Były szef „Oberkommando der 
Wehrmacht”, — marszałek Keitel, 
rozwodził się na temat tragedii, któ- 
ra stała się jego udziałem jako 
„prawdziwego” żołnierza. 


Brotjąc się podobnie jak inni 
oskarżeni, Keitel tłamaczy, że Hi- 
tler kierował partią i niemieckimi 
siłami zbrojnymi w sposób absolut- 
ny. Mówi wreszcie, że gdyby miał 
jeszcze raz ponosić podobną odpo- 
wiedziałność, wybrałby raczej 
śmierć. 

Były Prezes Akademii Prawa Rze- 
szy i były gubernator generalny w 
Polsce — Hans Frank, uderzył w 
ton religijny, rozpoczynając swe 
przemówienie słowami Hitlera: „Je- 
śli ja zginę, naród niemiecki musi 
runąć w przepaść”. Gdyśmy rozpo- 
czynali tę naszą długą drogę, nie 
myśleliśmy, że odwrócenie się od 
Boga, wywoła tak katastrofalne ne- 
stępstwa. Qdwracająe się od Boga, 
ściągnęfiśmy na siebie hańbę i mu- 
sumy zginąć. Bóg wydał wyrok na 
Adolf Hitlera i wykonuje go. Oby 
nasz naród mógł zejść z tej drogi, 
ponieważ droga Hitlera, była drogą 
bez „Boga, drogą ku katastrofie 
i smierci”. 

W dalszym ciągu Frank wywo- 
dził, że z biegiem ezasu rządy Hi- 
Пега upodobniały się coraz bardziej 
do rządów potwornego awanturni- 
ka. „Umarły miliony i ich duchy 
umosiły się w tej sali sądowej, wno- 
sząc swe oskarżenie”. Frank nie- 
omieszkał jednak wystąpić z uspra- 
wiedliwieniem zbrodni niemieckiej. 
oświadczając bezczelnie: 

„Popełniane wciąż jeszcze zbro- 
dnie rosyjskie, czeskie i połskie na 
wschodzie, całkowicie równoważą 
wszełką winę naszego narodu”. 
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Baldar von Sehirach, dawny przy- 
wódea młodzieży hitlerowskiej i na- 
miestnik Rzeszy w podbitej Austrii. 
oświadcza: „z czystym sumieniem”, 


że „młodzież niemiecka jest abso- 
lutnie niewinna, nie brała udziału 
w ekscesach i zdegenerowanych 
czynach systemu hitlerowskiego. 
Nie pragnęła nigdy wojny i nie 
uezestniczyła w zbrodniach ani w 
czasie wojny, ani w czasie poke- 


їч. (?!! 
Szef sztabu Jodl — powiedział: 
„Niemieckie siły zbrojne miały 
przed sobą zadanie niewykonalne. 
Musiały prowadzić wojnę, której 
nie chciały przy pomocy środków, 
które były sprzeczne z ich zasada- 
mi... oskarżony oświadeza, że nicza- 
leżnie od tego jak wypadnie wyrok, 
wyjdzie z tej 
głową”. 
Dyplomata hitlerowski von Pa- 
pen, ostatnio ambasador niemiecki 
w Turcji, zaatakował brytyjskiego 
Von Pa- 


sali „z podniesiona 


prokuratora Shawcoss'a. 
pen powołuje się wciąż na swój 
patriotyzm i podobnie jak inni 
oskarżeni, nie poczuwa się do odpo- 
wiedziałności. 

Naczelny  antysemita Trzeciej 
| Rzeszy — Streicher nie chce oczy- 
wiście odpowiadać za prześladowa- 
nie i mordowanie żydów, utrzyme- 
jąc, że działo się to wyłącznie z roz- 
| кала Hitlera, a wykonawcą był 
Himrałer. ? 


Kaltenbrunner, pierwszy po Hin'- 
młerze, szef gestapo, mówił лаїс- 
dwie kilka minut, usiłując przede 
wszystkim zrzucić z siebie odpowie- 
działność za mordowanie ludności 
żydowskiej. 

Seyss-Inquart, główny pomocnik 
Hitlera z czasów aneksji Austrii, a 
następnie komisarz Rzeszy w oku- 
powanej Holandii, szukał usprawie- 
| dłiwienia masowych deportacji, do- 
konywanych przez Niemców w fak- 
cie, że obecnie odbywa się nieuspra- 
wiedliwiona jego zdaniem — 
akcja wysiedlania Niemeów. 
| Seyss-Inquart zakończył swe prze- 
f mówienie deklaracją lojalności wo- 
| bee Hitlera, który „spełnił najwięk- 
sze w dziejach zadanie”. 

Były minister spraw zagranicz- 
nych Rzeszy i b. prokurator Czeck 
i Moraw — Neurath — utrzymuje, 
że życie'jego poświęcone było po- 
|kojowi ludzkości i sprawiedłiwości”. 
W podobny sposób, jakkolwiek in- 


i naród niemiecki, Rosenberg, Frick, 


| Funk, Schacht, admirałowie — Dos- |! 
| 


nitz i Raeder oraz Hans Fritsch. 

Trybunał Międzynarodowy w No- 
rymberdze obradował przez 217 
| dni od 20 listopada ub. roku. 
193 września zostanie ogłoszony wy- 
| rok. 


wyroku norymberskiego. 


| 3 LATA CIĘŻKICH ROBÓT 
DLA ŻONY WIELKIEGO PISARZA 

Jak wiadomo wielki pisarz nor- 
weski, laureat nagrody literackiej 
Nobla Knut Hamsun okazał się w 
czasie ostatniej wojny... przyjacie- 
Jem Niemeów. 


Wytoczony mu za 


{ Indyj”, 
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kolaborację proces został jednak 
przerwany, ponieważ lekarze orze- 
kli, że 87-letni pisarz cierpi na osia- 
bienie władz umysłowych i starego 
autora umieszczona w klinice dla u- 
mysłowo chorych. ' 


Ostatnio sąd w Oslo skazał żanę 
pisarza Marię Hamsun na 3 kli 
ciężkich robót i 75 tysięcy koron 
grzywny za współpracę z Niemea- 
mi w okresie okupacji, oraz utraię 
praw obywatelskich na okres 10 lat. 

Są to parszywe kwiatki z łąki Ji- 
terackiej. U nas też ieħ wyrosło 
paru. Ze znanych ludzi pióra w 
Polsce współpracowali, jak wiado- 
mo, z Niemcami: znany pewieścio- 
pisarz, autor „Z dnia na dzień” : 
„Serca lodów” Ferdynand Gótel. 
prof. Feliks Burdecki i dziennikarz 
E. Skiwski. Śniła im się widoczni 
przy boku przyszłych, a niedoszłyci» 
zwycięsców jakaś nowa wspaniała 


kariera, która zaćmiła im — pot- 
łym — przesłoniła nawet znak Bia- 
łego Orła i zabiła polskość w ser- 
cu. 


` 
„WŁADCA DUSZ” — GHANDI ` 


Wielu wodzów i dyktatorów za- 
brała ostatnia wojna. „Odeszli w 
cień zapomnienia, jedni jako boha- 
terowie, drudzy jako zdrajcy swych 
narodów. Wódz i „święty prorok 
charakterystyczna postać 
suchego starca w okułarach, ubra- 
nego уу prześcieradło, т nieodłącz- 
ną kozą Ghandi — przeżył wojnę 
і dałej przewodzi Indiom. 

Wpływy Ghandiego na masy in- 
dyjskie są nadał silne choć rzekomo 
nie zajmuje się on już polityką. Wy- 


' stąpień jego i „natebnionyych” prze- 


nymi słowy, usprawiedłiwiali siebie ' 


W dniu Starcze oczy 


mówień wysłuchują w skupieniu 
stutysięczne пу, Ghandi nie lu- 
bi zaprzątać swoich wzniosłych my- 
59 polityką. Tą niechaj zajmuje 
się przewodniczący Kongresu Pan- 
dith Neru i jego przeciwnik, prze 
wódca Ligi Muzułmańskiej, АН 
Jinnah, Ghandi potrafi „tyłko” sam 
bogobojnie żyć, modlić się і wier- 
nych do modlitwy namawiać. Cza- 
sem tylko jeszcze, łącząc świętobli- 
wość ze sprawami praktycznym:. 
nawiązuje bezpośredni kontakt z 
Anglikami: niedawno posłał sweje 
błogosławieństwo trzem ministrom 
angielskim, którzy wysilają się, by 
doprowadzić do pomyślnej dla Im- 
perium decyzji Kongresu. 

Po tym wyczynie Ghandi znow 
wrócił do swego zacisza W Wardah, 
gdzie prowadzi kontempłacyjny 
tryb życia w otoczeniu rodziny i 
słażby. Nie wyrzeka się jednak ro2- 
koszy ziemskich: by radować swoje 
— otacza 516 gronem 
młodych, uroczych dziewcząt, które 


, współzawodniczą о prawo dotknię- 


t 
Na podstawie zarządzenia władz ; 
okupacyjnych wszystkie pisma nie-; 
mieckie będą musiały w dodatkach; 


nadzwyczajnych ogłosić pełny tekst | 


cia się „mistrza”, о zaszezył prow:- 
dzenia go na przechadzkę. Odbywa 
się ona z całą pompą, ро ranne; 
modlitwie, kąpieli z namaszezeniem 
ciała oliwą i spożyciu śniadania» 
„Władca dusz” jest tak słaby, że nie 
potrafi sam chodzić i wymaga pod- 
pory młodych silnych rąk uroczych 
dziewcząt. 

Nie od rzeczy będzie tu wspe- 
mnieć, że obecnie sekretarką Ghan- 
diego jest najładniejsza dziewezyna 


indyjska. G. m. ө.) 
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Odpowiedzi Redakcji 


Kol. Ryszkowski Stanisław — Dą- Artykuł ` zamieszczamy, Poprzednie . 
bia Stara. — Wiersz do druku się nie | dwa nie hadawaly się do ор ablikowa- | 
nadaje. Czekamy na zapowiedziany | nia. 
artykuł o pracy Koła. Pozdrawiamy. Kol, J; „Michaś? 

Kol, Duczyńska Barbara. — Wiersz 4 
niestety nie „pójdzie? „ Może lepiej, że pójść po uwzględnieniu pewnych 
wyrazicie swoje myśli prozą? Spró-: poprawek. Prosimy o dalsze i życzy- 
bójcie. Serdecznie pozdrawiamy. | my powodzenia w pracy. 

Kol, Warchołek Roman, — Ktaj. —! 


Państwowe Liceum Pszczelarskie 
w Zubiej Woli 


R. P., w Strefowych lub Wojewódz- | dodajne, budowę uli, miodoznawstwo, 
kich Stacjach Hodowli Matek oraz | przetwory miodowe i inne przedmio- 
w Instytucie Pszęzelarskim, Pierwszy | ty z tej dziedziny. 


Prezes 
(Ncwak i ) 


występowanie w  imieriu Pow. 
ZMW „Wict' w Jeleniej Górze! 
і defraudacje. 


Wydział Wydawniczy Zw. Mł. Wiejskiej „Wici” 
Warszawa, Al, Jerozolimskie Nr 85 


|KOMPLETUJE BIBLIOTEKI | 


związkowe, samorządowe i ЙАН wydawnictwami własny mi 
i obcymi. Wystarczy wpłacić tylko pieniądze przeznaczone па Zza- 
kup książek na konto P.K.O. Nr. T-1199, oraz przesłać wykaz. już 
posiadanych książek, a odwrotnie przesyłamy odpowiednie dobrane 
tomy. Katalogi i informacje na żądanie wysyłamy. 


W celu uniknięcia zwłoki należy czytelnie i dokładnie wypisywać 
adres tak na przekazie pieniężnym jak również korespondencji 
kierowanej do nas. 


Redaktor: Michał Jagła — Sekretarz Reda TO Mieczysław Młudzik. 


Tymczasowy adres Redakcji i administracji: Warszawa, Aleje Jerozolimskie 85, pokój 


— Bieńczyce. — - 
Artykuł „Wiciarze na Świdnicy” mo- ; 


Prenumerata: Rocznie 200 zł; półrocznie 100 zł. 
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Wydawnictwo Ludowe 
Spółdzielnia Wydawnicza z odp. udz. 


WARSZAWA, BAGATELA 10 m. 35, TEL. 8.67-79. 


Prowadzi: Dział Wydawatedy:: - wydawanie książek z dziedziny rolni- 
czej, popularno - naukowej i ogólno - gospodarczej oraz prasy. 
Dział Księgarsko - Wysyłkowy — dostarczający literaturę połską 
oraz zagraniczną dla wszystkich osób i instytucyj: i przyjmuje do 
komisowej sprzedaży wszystkie wydawnictwa. 

Dział Artystyczno - Muzyczny — wydający nuty i teksty melodyj 

iudowych oraz kultywujący sztukę ludową, 

Dział Ogłoszeniowo - Propagandowy — ze specjalną poradnią 

graficzną, Pr zeprowadza całe kampanie reklamowe i propagan- 

dowe i przyjmuje ogłoszenia do wszystkich pism świata. 
Komunikuje, że wkrótce ukażą się z druku naszym nakładem: 


1. Jadwiga Redlińska — Leśna Droga — sztuka w 3 aktach zł. 
Dyrekcja Liceum _ Pszczelarskiego | następujące przedmioty: pszczelar- z okresu okupacji niemieckiej Д : . > . 60— 
k w ośrodku pszczelarskim Żabia Wola | stwo, jedwabnictwo, uprawa roślin| 2. Мат. J. Pytlak — Uczmy się ekonomii . . . . . 60.— 
zawiadamia; że nowy rok szkolny:Foż- | lekarskich, sadownictwo oraz przed- 3. Inż. Borowik — Wychów cieląt i jałowizny. . 50.— 
pocznie się dnia 1 października br, | mioty. ogólnokształcące, 4. Prof, Woroncow ~ Weljaminow — Czy był początek i 1 czy bę- 
Liceum jest trzyletnie w tym 8-mio Pszczelarstwo obejmuje: biologię dzie koniec Świata . М J A è è A : 15— 
miesięczna praktyka w pasiece szkol- | pszczół, anatomię, choroby i szkodni- 5. Kosenko — Sen i marzenia senne . 15— 
пеј, w pasiekach doświadczalnych i | ki pszezół, całoroczną gospodarkę w| 6: Prof, Nikolski i Jakowlew — Dlaczego ludzie mówią różnymi 
aelekcyjnych Związków Pszczelarzy | pasiece, hodowlę matek, rośliny mio- językami , í - + t5 


które dla ustalenia nakładu już można "zamawiać. 
Jednocześnie poleca: posiadane na Składzie Głównym i ekspediowane 
na ogólnych warunkach pay: zł. 


rok studiów odbywają uczniowie w| Absolwenci Liceum Pszcze larskiego | 1. Augustyński — Lata chłopskiej wałki . ‚ ©, 30— 

Liceum Gospodarstwa Wiejskiego” w | uprawnieni są do objęcia posady nau- 2. Chłopskie życie Gospodarcze — tygodnik Nr. 1—16. „^* po. 5— 

Lublinie, Na drugi rok studiów Dy- | czycieli szkół pszczelarskich, instruk- 3. (hłopski Świat — miesięcznik Nr. 1. . > ‚ ә . * 80.— 

. rekcja. przyjmuje również kandyda-| torów pszczelarskich, kierowników | 4. Dec — 50 lat pracy i walki . EDO RY . 20.— 

tów z liceum innego typu, przy czym | pasiek doświadczalnych, selekcyjnych | 5 Głos Matki — jednodniówka . . A ; гет 

pierwszeństwo mają kandydaci zji hodowlanych oraz do objęcia. posad| 6. Gerlach J, — Chłopi w obronie Rzeczy pospolitej “л. АЕО 

ukończonym I-ym rokiem liceum rol-|w organizacjach i spółdzielniach 7. Inglet St. — Udział chłopów w obronie Polski , . 60.— 

б niczego lub przyrodniczego. pszczelarskich. 8. Jasieński B. — Słowo o Jakubie Szeli . „ . 20.— 

b Na program Liceum składają się 9, Реон: — Nasza Chłopska Dr ойда. . . 4.— 

10. Ж — Na drogach wałki o Polskę Ludową > i t0.-- 

| 12. Fa — Przed głosowaniem ludowym . є 2 5— 

Б о Ё oszen i a | 12. + — Drogi i manowce . r P i {== 

| g yt sA У. imię chłopskiego zwycięstwa А А 5.— 

7 ; : š . А 4. wals — NI / g reg P 

| Kierownictwo Pubiixznej Жет | awa się w internacie :zkolnym 4 i b zad Калкы DOD ludoweg „a ` i Ў 

| skiej Szkoły Roniczej w Krasieni-| dostarczanych przez siebie produk | 16. Kalendarz Ludowca na rok 1946 . + „` 50-5 

| nie powiadamia, że rok szkolny | tów. | 17. Kobiela Wiejska: —jiednodniówka . 5 . 15. 
4 rozpoczyna się 15 р: sździernikaj Podania wraz z życinysem. mē- | 16. ионын nz ӨБҮҮ — wybór pism i studium o litera- 13 

| 1946 r. Warunki przyjęcia naste | tryką urodzenia świadectwem szkol- | 19. Karpiński — Ewolucja ideologii spółdzielczej з . | 50.— 

, pujące: wiek са I5*tu do 24 lat. nym należy przesyłać pocztą lub | 20. Kuś — Polskie rolnictwo na Śląsku Zaolzańskim. . . 25 — 

ukończenie szkoły powszechnej, lus! składać osobiście. | 21. _ Жама — Przędnówek =;  . я « 100 — 

zalńin wstęp U alan РЕ РОТИК У А РЕ 12 Mikołajczyk — W służbie narodu i państwa 4 Д > . з — 

j *gze pny. . | 8: газ z '| 23. Mleczko — Dlaczego jestem ludowcem. . o . o. _‚ 30.-— 

Nauka bezpłatna, uszenice utrzy ра na miejscu 24. Na zakręcie ruchu ludowego ... — 

5 m 25. Nowy Testament=oprawny w płótno wyd. zagraniczne netto 80.— 

| = 26. Nowe wyzwolenie — tygodnik wszystkie numery .„ + po 5— 

Zawóiadosrnienie 27. О zw ycięstwo demokracji w wyborach . Р > 4 .. 2— 

e 28. Posłowie Stronnictwa Ludowego , Ў 8.— 

Д W dniu 11 sierpnia b:. na posie”; - Jednocześnie unieważnia się wszy 29. Pielgrzym Polski — miesięcznik religijny wszy stkie. numery po 5— 

| : =, : Әя "1 30. Program i Statut P. S.L. . А A s s ‚ 80.— 
dzeniu tymcz. Zarządu Pow. ZMW | stkie wydane dotychczas cŁyw. Ry-| зр Rek — Ruch I adany w. Polsce t LA 120 

Raja а: > > ` < 4 31. p l . . . . . = 

„Wici” w Jeleniej Górze został | dłakowskiemu pisma, zolowiązania| 32, „ — Jedność michu ludowego . . . . з.  . 90. 

' wykluczony ze Związku МЇ. Wiej. |5 pieczęć Powiatowego RA 33 „ — Nowa Jugosławia -. ое e: бү. E S. 

„Wici” obyw. Rydlakowski Anto-| „WICI” w Jeleniej Górze 34. Janik — Na drogach myśli ludowej | + 2... . 100-— 

R h, ta. Sek | 35. Pigoń — Z Komborni w świat , 3 " 120— 

ni zam. w aszycach, Ze niewła ekretarz | 36. „. — Na drogach i manowcach kultury ludowej `` . 200,— 

ściwe prowadzenie się, kezprawne| -(K. Leś) 37. Rataj — Wskazania obywatelskie i polityczne —. ы 


38. Szczotkń — Udział chłopów w walce z potopem szwedzkim . 110.— 
39. Typiak — Samorząd Terytorialny w. Polsce . ‹ . . 20.-- 


40. ·. Warszawa szystkie numery po - 15—. 

41. „Żywią” — lednodniówka й < 15.— 

42. Informator dla-działaczy samorządowych i i sołtysów 

oraz wszystkie wydawnictwa ukazujące się w kraju i zagranicą. 
Katałogi, posiadanych wydawnictw na składzie, przesyłamy 

darmo na żądanie. а e 
Wszystkie książki wysyłamy po uprzednim. wpłaceniu na nasze 

konto w Р, К. O. Nr [---936 lub za zaliczeniem pocztowym. 


Wzywamy wszystkich działaczy ludowych do zapisywania się na. 


członków naszej Spółdzielni. 
Poszukujemy kierowników dla naszych oddziałów i agentur we 


wszystkich miejscowościach kraju i większych. ośrodkach. emigracyj- _ 


nych. 


Książki nadesłane 


Widera Aleks, — Wiersze. — Ат-] Makarenko Antoni. — Poemat pe- 
küsz Śląski, — Wydawn. Z.Z.L.P. | dagogiczny, str. 284, Spółdz. Wy- 
Oddział Śląski str. 15. dawn. „Książka”. 

Jan Bolesław Ożóg — Kraj — p% Kautsky Karol. Nauki рану 
ezje: — Wydawn. Z. Z. 1. Р. Кта- | Karola Marksa, str. 288, Spółdz. Wy- 
ków 1945, str. 80. dawn. „Książka”. 


Wydawca: Zw. Młodzieży Wiejskiej R Р. „Wici” 
j 212. Konto | czekowe PKO, Warszawa I Nr 1199 


kwartalnie 50 zł., miesięcznie 20 zł. 7 


Ceny ogłoszeń: za tekstem za 1 m/m szerokości 1 szpalty zł, 15, urzędowe przetargi 10 zł. za 1 m/m szerokości szp., drobne za wyraz zł, 5, 
poszukiwanie pracy zł 3, W tekście i tłastyra drukiem 100% drożej. Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada 


8-11308 Składane w druk. Р, $, Т... Nr 4, -V 


-wa- Hoża 48. Odbito w- druk. 


„Czytelnik”, W-wa, Marszałkowska - Ś/5 


.. 


